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NASZA ANKIETA 
o filmie

.Zakazane piosenki"
W dniu dzisiejszym na stro­

nie 5 zamieszczamy dalsze kil­
ka listów nadesłanych nam w 
związku z ogłoszoną przez nas 
ankietą: „Jak ocenląsz „Zaka­
zane Piosenki".

I tym razem Czytelnicy nasi 
zajmują róine stanowiska, czę­
ściowo ganiąc, a częściowo 
chwaląc pierwszy powojenny 
film produkcji polskiej.

W dniu jutrzejszym ciąg dal­
szy prowadzonej przez nas an­
kiety, w której zaproponowali­
śmy Czytelnikom omówienie na­
stępujących zagadnień: 

ly  Strona techniczna 1 arty- 
/  styczna filmu.
2. Czy sposób przedstawienia 

wydarzeń jest zgodny z rze­
czywistością.

3. Znaczenie propagandowe i 
, wychowawcze filmu.

Nie ogranicza to jednak w naj­
mniejszym stopniu naszych Czy­
telników, którzy mogą omawiać 
dowolne strony filmu.

*  ' _ _

Żołnierz Polski odda głos 
na Polskę Ludown

. .. t

Czołowy kandydat Bloku Demokratycznego na Dolnym Śląsku 
gen. broni St. Popławski o roli Wojska w Odrodzonej Polsce

Redakcja „Naprzodu Dolnośląskiego" 
zwróciła się do Dowódcy Ó. W . IV  gen. 
broni Stanisława Popławskiego, k tóry  
jak  wiadomo jes t czołowym kandyda­
tem Bloku Demokratycznego Okręgu 
W rocław II — z prośbą o wypowiedze- 

• nie się na aktualne tem aty, dotyczące 
żołnierza w  'okresie przedwyborczym.

— Panie generale, j«k» jeden z współ­
twórców; Odrodzonego W ojska Polskiego, 
który  odbył zwycięski pochód W ojska Pol­
skiego z dalekiego wschodu do Berlina, .zna 
Pan G enerał najlepiej nastroje, panujące 
obecnie w  n aszej; armii. J a k  Pan G enerał 
może scharakteryzować obecną Armię Pol­
ską?

— Gdy pow stała decyzja Związku Patrio-: 
tów Polskich w  Moskwie powołania do ży­
cia I-szej Dywizji im. Tad, Kościuszki, jako 
odpowiedzi na wyprowadzenie W ojsk Pol­
skich: ze Związku Radzieckiego przez Ander­
sa, postawione było przed W ojskiem  Pol­
skim zadanie, żę będzie ono walczyło wraz

z sojusznikiem o zniszczenie wrogów naro­
dów dem okratycznych — Niemców.

Już w tedy było wiadomym, że granice 
Polski oprą się na Odrze i Nysie. Żołnierz 
Polski wiedząc o tym, miał ten  cel przed 
oczyma. W alczył 1 w ykazał, że rozumie 
czego od niego żądają. W ytyczył granice 
Polski na Odrze i  Nysie, niszcząc wroga w 
jeg ó  gnleżdzie.

— Jak ą  rolę odegrał żołnierz polski po 
spełnieniu swego pierwszego zadania, na­
kreślonego przez Związek Patriotów  Pol­
skich? ■ “  ■ 1 1 , * . ,

'— Gdy I-sza Armia: pozostaw ała jeszcze 
w  Niemczech w  składzie sił w ojsk okupa­
cyjnych, powstała decyzja Rządu przerzuce­
n ia tych wojsk na Ziemie Odzyskane, celem 
Ich zagospodarowania. G dy wróciliśmy do 
kra ju , pierwszym krokiem  było pomóc wła­
dzy w  zorganizowaniu adm inistracji, pomóc 
w zebraniu plonów, w  ponownym zaoraniu 
i  zasianiu. N ajw ażniejszym  zadaniem  było 

(C iąg  d a ls zy  na str . 2-ej).

W trosce o światło 
dla Wrocławian

WKPPS i KWPPR 
i n t e r w e n i u j  ^

Któż z nas nie nosi w  sercu  żalu do wro­
c ław skie j elektrow ni? Zwłaszcza figle jak ie 
ostatnio płata nam prąd  elektryczny, wypro­
w adza z rów nowagi naw et najbardziej spo­
ko jnych .'

Człowiek zamierzał wykonać w  domu ja­
kąś pilną robotę, redakcje gazet „łam ią" no­
w y numer, w  organizacjach społecznych od­
byw ają się konferencje, a  tu  jak  na złość 
„św iatło naw ala". Często elektryczność gaś­
nie 1 zapala się po kilka razy na dzień. Jed­
nym słowem — do szeregu niezaliczonych 
bolączek pionierskiego naszego ż y w o ta | | | | |  
dołączyła się jeszcze jedna — strach przed 
ciemnością. N iepewność, czy po powrotne 
z pracy  do dom u,nie będziemy się czuli jak  
w  państw ie Hadesa.

Dla unorm owania tego stanu rzeczy — 
robotnicze partie polityczne podjęły akcję 
wyśw ietlenia i- ustalenia wszystkich przy­
czyn, pow odujących zlą pracę elektrow ni 
miejskiej.

Z Inicjatyw y wydziału ekonomiczno-prze- 
m yslowego WK PPS przy w spółudziale de­
legata takiegoż wydziału KW  PPR — odby­
ta się dnia 13 bm. konferencja w  lokalu 
W ojewódzkiego Komitetu Polskiej Partii So­
cjalistycznej z miarodajnym i czynnikami 
miasta, elektrow ni i. przedstawicielam i in­
sty tucji pośrednio bądź bezpośrednio zwią­
zanych z pracą elektrowni.

(D alcończen ie na  s tro n ie  S - te } ) ' ■

Sekcja Niemiec rozpoczęła
Do wszystkich nauczycieli m. Wrocławia 

do wszystkich członków ZNP
KOLEDZY!

D uła 19 stycznia br. odbędą się  pierw sze w  Odrodzonej Polsce wybory do 
Sejm u U staw odawczego.

N a Ziem iach O dzyskanych — na Dolnym  Śląsku — stają  do w a lk i dw ie listy  
wyborcze, z  jednej strony Usta B lokn Dem okratycznego nr 3, Usta PSL-u nr 2.

Na Z iem iach Zachodnich n ie  m oże być rozgrywek m iędzypartyjnych. Interes 
Narodu w ym aga tn iaj bezw zględnej jedności — kłótnio i  w aśn ie m iędzy Pola­
kami, to w oda na m łyn  n iem ieckich  Schum acherów 1 ich  opiekunów. Zrozumieli 
to członkow ie PSL — N ow e W yzw olenie, oraz Stronnictwo Pracy i  tu  na Zie­
miach Zachodnich przystąpili do B lokn Dem okratycznego, jakkolw iek  w  reszcie 
Krajn w ystępują z w łasn ym i listam i.

Dla nas P olaków  na D olnym  Śląsku sprawa granicy zachodniej to n ie tylko  
sprawa interesu  i bezpieczeństwa Narodu i Państw a, to spraw a naszego w łasnego  
bezpieczeństwa, naszego w łasnego domu, naszego dobrobytu. Na Dolnym  Śląsku  
dzień w yborów n ie będzie dniem  zw ykłej rozgrywki m iędzy dworno obozam i p o . 
Htycznymi, ale będzie dniem  poUtycznej dem onstracji, w szystkich  prawdziwych  
Polaków , dniem  ogólno-narodowej m anifestacji z  kartką Bloku Dem okratycznego  
w  ręku.
KOLEDZY!

Kto pragnie pokoju 1 n ie chce nowej w ojny;
Kto pragnie pokoju w  Polsce 1 n ie pragnie w aśń l wew nętrznej;
Kto pragnie szybkiej odbudowy kraju i  polepszenia w arunków  życiowych; 
Kto pragnie rozbndowy szkolnictw a, rozkw itu kultury narodowej;
Kto pragnie skutecznej w a lk i ze spekulacją i  nadużyciam i;

glosuje na listę Blokn Dem okratycznego nr 3
KOLEDZYI

W  dniu 19 stycznia br. w szyscy  m anifestacyjn ie oddajem y sw e glosy na listę  
nr 3. Glosując na l is ię  Blokn D em okratycznego solidaryzujem y s ię  z 
uchwalą Kom isji Centralne) Związków Zawodowych przyjętej przez Zarząd 
Główny Zw. N auczycielstw a Polskiego; który w  w ydanej przez sieb ie odezwie 
wzywa N auczycielstw o do spełnien ia obyw atelsk iego obowiązku przez pozytyw ne 
1 czynne ustosunkow anie się  do aktn wyborczego oraz poparcie listy  Stronnictw  
Demokratyczny eh 1 Związków  Zawodowych.

N auczycielski Komitet Obyw atelski
Prot. dr. Tadeusz Olbrycht- prof. U niw ersytetu  i  Prezes Kola Z. N. P. Szkół 

W yższych W rocławia;
Prof. dr. S tan isław  Loria, proi. U niw ersytetu W rocław skiego i  Politechniki w e  

W rocławiu; .
Sztefek Paw eł, asystent U niw ersytetu  w e W rocławiu;
Bolesław Iw aszkiew icz- w izytator Szkół Średnich K. O, S. W rocław;
Jan Dudek, w izytator Szkół Średnich P . O. S. W rocław;
Alojzy Derubski, dyrektor Gim nazjum  1 L iceum  dla dorosł.; 
dr. Franciszek Jankowski,: dyrektor I P aństw . Gimn. i  Lic.; 
l* i. Brzegowski, dyrektor Szkoły Przem ysłow ej P. Fi W .;
Mirosław Btaszcznk, kier. Szkoły nr 6;
Jan Dejtrowski, kler. Szkoły n r  6;
Mgi W itek  Stefania, naucz. I  Państw . GŁutU. i  Lic. ogóln.
Mgr A nkiewicz Jan, naucz. I  Państw . Gimn. i  Lic. ogóln.
Mgr Kuszczycka Otolla, w izytatorka Przedszkoli K. O. S.
Dr, Edm und, Państw , Ośrodek szkolenia zaw odowego;
Czechowski Józef, nauczyciel Lic. Pedagog. We W rocławiu;
Szymański W alenty, nauczyciel szkoły pow sz. pr 2;
Błaszczuk Maria, nauczycielka szkoły pow sz. nr 8; "
Makowski M arian, nauczyciel Ośrodka szkolen ia  zaw odowow ego  
Bycembel Marian, nauczyciel szkoły po Wsz. nr 13;

1 Dziewanowska W iktoria, nauczycielka szkoły  powsz. nr 2 
Śniegowski F eliks, nauczyciel szkoły powsz. n r  2

Prezydium  Zarządu Oddziału Grodzkiego Z. N. P. na  posiedzeniu sw ym  w  
dniu 13. stycznia 1947 r. uchw aliło  solidaryzow ać się  ź rezolucją Komitetu Nau- 
ezycielskiego i  staw ia w n iosek  o ogłoszenie taj odezwy w  prasie wrocławskiej. 

; Przewodn. W ydz. Org.: Jan Dejtrow ski Prezes: A. Sebastianski
fet C złonkow ie: H ejnacki B olesław , Z aleski Stanisław , Szym ański W alenty

na  stole operacyjnym  w  Londynie.
Bevin otworzył konferencję 
zastępców czterech m inistrów

NOWY JORK (Obsl. wł.) — Wczoraj wieczorem rozpoczęła się 
w Londynie konferencja zastępców ministrów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, którzy mają przeprowadzić wstępne prace nad trak­
tatem pokojowym dla Niemiec. Konferencję zagaił minister spraw* za- 

. granicznych Wielkiej Brytanii Bevin, wygłaszając dłuższe przemówie­
nie. Związek Radziecki jest prezentowany przez wiceministra Gusiewa, 
Stany Zjednoczone przez ambasadora Roberta Murphy (do spraw nie­
mieckich) i gen. Mac Clarka (do spraw austriackich). W imieniu Wiel­
kiej Brytanii występują sir William Strang (do spraw niemieckich) i lord 
Hood (do spraw austriackich). Delegatem francuskim jest wiceminister 
Couve de Muryille.
Po przemówieniach powitalnych 

omawiane będą sprawy procedural­
ne. Przewiduje się, ze dyskusje nad 
procedurą będą dosyć długie, mimo, 
iż przyjęto zasadę, ze rozmowy będą 
się toczyły podobnie, jak w czasie 
obrad nad traktatami dla b. satelitów 
państw osi. Codziennie mają się od-! 
bywać dwa posiedzenia. Na przed­
południowym ma być omawiany! 
traktat dla Niemiec, ńa pojiołudnio- 
wym zaś dla Austrii. ,

Duże wrażenie w kołach politycz­
nych w y s ła ła  niespodziewana ws­
zyta w  Londynie' premiera iFrańcji 
Leona Bluma. Blum został powitany 
na; lotnisku przez przedstawiciela 
króla. Wczoraj odbył on dłuższą roz­
mowę z ministrem Bevinem oraz mi­
nistrem handlu Chippsem-. W opra­
wię wizyty nie został dotychczas 
wydany żaden komunikat; w kołach 
politycznych twierdzą jednak, że 
konferencja Bluma z Bevinem obra­
cała się dokoła zagadnienia niemiec-f 
kiego i rozpoczynającej się konfe-j 
rencji zastępców, ipfZY czym Blum 
miał szraęgj)łnię pizedstaWić fytua- 
cję węglową. Francji. Dzisiaj *Błuinj 
ma powrócić. di> P&ryża.

Delegacja- polska na konferencję* 
pozostająca pod przewodnictwem 
wiceministra tow. Leszczyckiegó, 
przybyła już do Londynu. Podobnie 
są na miejscu delegacje czechosło­
wacka i inne. Kilka delegacji z za­
proszonych państw dotąd nie przy­
było, Prąyjazd ich jest spodziewany 
w okresie późniejszym, kiedy pań­

stwa te będą miały przedstawić swo­
je poglądy.

Niemal w ostatniej chwili wpły­
nęły pretensje Jugosławii i Brazylii

o odszkodowania wojenne. Wyso­
kość żądanych odszkodowań nie jest 
znana. Wiadomo jednak, że Jugo­
sławia domaga się, aby stopa życio­
wa w Niemczech nie była wyższa 
niż w  Jugosławii.. Czechosłowacja 
zgłosi pretensje poprawek granicz­
nych w tym .sensie, aby otrzymać 
wąski pąs wzdłuż grahicy Sudetów, 
dzięki czemu Niemcy byliby pozba­
wieni punktów strategicznych. Poza 
tym! Czechosłowacja żąda wolnej że­
glugi na Odrze i Dunaju.

TIRANA (Obsł. wł.). — Rząd al­
bański zwrócił się do czterech mo­
carstw, aby Albania była zaproszona 
na konferencję londyńską na tych 
samych prawach, co inne państwa 
Sojusznicze.

K a r t k a  w y b o r c z a
tu  w y c i  ą ć
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Jedyna polska 
lista g o

lista nr O
Kapitał zagraniczny miał swoich agen­

tów  w  Polsce sanacyjnej. Byli oni w  ban­
kach, w  Radach N adzorczych przedsię­
biorstw  finansowanych przez Anglię, Niem­
cy, lub Amerykę, byli w  m lnsterstwach i 
w  rzkdzie; Szpiedzy m ałych i wielkich 
państw  mieli szerokie pole do działania 
i o tw arty  dostęp do tajemnic: w ojskowych 
i strategicznych przez swoich przedstawi* 
cjeli, k tó rzy  przyjaźnili się z dygnitarza­
mi na państwow ych stanowiskach i przez 
ęółoficjalnych współpracowników w  prze­
m yśle i handlu.

Nowa polska rzeczyw istość zmieniła na 
ty le warunki pracy  w ywiadu wrogich nam 
państw  i reakcji zagraniczne], że nie mo­
gą oni znaleźć, współpracowników ani na 
fabrykach, ani na kopalniach, ani w  S tron­
nictwach Demokratycznych, których przed- 
stawicele są przede wszystkim  patriotami 
swojej własnej Ojczyzny.

W obec tego w yw iady wrogich nam 
państw  musiały fednak na kimś się oprzeć 
i podtrzym ać te  organizacje, k tóre mogły 
by  stanowić przeciw w agę dla narodow e­
go stanowiska S tronnictw  D em okratycz­
nych. I szerokim korytem  ptyttąc poczęły 

. zagraniczne „tw arde" i „miękkie" dla NSZ 
1 WIN i dla ich legalnej bazy ' PSL. Pod 
m arka' partii politycznych szpiedzy, za lit-. 
daszowe pieniądze, w ydają tajem nice 
Woiśkowe. <3 ludzie, pozbawieni wszel­
kiego kośćca ideologicznego natychm iast po 
ich zatrzym aniu załam ują się i i odkryw a­
ła Ham kulisy swojej reakcyjńej, podziem­
nej, antypolskiej roboty.

Proces Rzepeckiego i tow arzyszy  Jego. 
świadczy o tym, źe droga od wrogiego 
negowania rzeczywistości* polskiej, od 

■.zbrodniczego występku- przeciwko R ządo­
wi — do współpracy z faszystowskimi ban-. 
daihi UPA i ićh gestapowskim) wodzami, 
do m ordowania najlepszych synów  k lasy  
robotniczej, do podpalania wsi, do nienawi­
ści dla tego w szystkiego co postępowe i 
polskie — to droga opozycji londyńskiej, 
k tó ra  z grupy w alczącej przeciw  niemiec­
kiemu okupantowi zamieniła się w  grupę j 
szpiegowska, usiłująca farba ideologii p rz y ­
kryć swoje jaw ne antypolskie stanowisko.

. Drugi proces — . proces grupy hrabiego 
Grocholskiego św iadczy, o tym, że istnieją 
Jeszcze dziś w  Police, ludzie, k tórzy  św ia­
domie w ypełniają konkretne zadania agen­
tu ry  obcej, k tórzy  sa szpiegami, ■ którzy 
m ają! bezpośredni hontakt, z , ambgsadprjątiii., 
akredytow anych przy  Rządzie polskim 
państw* którzy za każde wypełnione za­
danie btrzypiuja określoną ilość pieniędzy 

’ w  <ąbcei walucie.
, Zarówno Jfedni, la k  i drudzy w ypełnia­
ją te  same zadania: dostarczali inform fęie 
obcym, państwom celem szkodzenia inte­
resom Polski. Każdy z  Oskarżonych robił | 
Swoja brudną ro b o tę  innymi środkami po­
przez drogę mordu i gwałtu, każdy z picb 
wyw odził swój początek z w spółpracy  z ; 
Gestapo lub faszystam i ukraińskimi,' każ­
dy z  nich bez w yjątku miał zieloną legi-* 
tym acie i większy, lub mniejszy kontakt: 
ze swoja legalną nadbudówką — z Pblskitrr 

■Stronnictwem L(udowvm. Pan 'Miko?nićzvk 
był dla nich ojcem duchowym, czynnikiem 
miarodajnym i decydującym  w  ich posta­
wie do współczesności polskie], .

Sąd niewątpliwie słusznie-O ceni działal­
ność szpiegów, chociaż mianują $ię o % h ra ­
biami i wysokimi dowódcami.

Naród Polski potępił działalność PSL o- 
kreślając Ją słusznie lako inspirowana 
przez zagranice w  celu ugruntowania w 
Polsce popieranej przez zagranicznych a- 
gentów w ładzy faszystowskiego podziemia.

Rozpoczyna się sad historii
Co otrzymają Niemcy -  traktat czy statut pokojowy

Kiedy przed miesiącem, zapadała decyzja 
zwołania konferencji zastępców ministrów 
czterech m ocarstw celem wstępnego oprą*- 
cowania trak ta tu  dla Niemiec istniało w  po­
lityce międzynarodowej wiele zjawisk, któ­
re zdawały się wróżyć niezupełne powodze­
n ie , obrad. W prawdzie sesja ONZ i samej 
wielkiej czwórki zakończyła się pomyślnie, 
niemniej jednak wzajemny stosunek mocar­
stw  n ie był całkpijylcie uregulow any. Cho­
dziło przede wszystkim o stosunek W ielkiej. 
Brytanii do. Związku Radzieckiego.

Okazało się jednak wkrótce, że, narady 
nowojorskie wniosły istotnie konstruktyw ne 
momenty. W ymownym tego dowodem stała 
się moskiewska wizyta M ontgomerego 1 
wszystkie okoliczności,^ jakie, jej towąrży- 
szyły, a następnie zapowiedziana rewizyta 
marsz. W asilewskiego. Nie ulega zaś wąt­
pliw ości, że polepszenie się stosunków po­
między tymi dwoma państwami posiada di-

700 akcfi zbro*nych
demokratów hiszpanek ch

PARYŻ.. Według* nadpsżfyfch tu  w ia ­
dom ości w  całej H iszp a n ii yozpówszech- 
n io iiy  j e s t . m an ife s t re p u b likańsk iego  
H uciM i/oęoju, k tó ry  -zawiera bilares ;ao^  
tyehezasów ej a k c j i , p arty zan tó w . W  roku 
1946 dokonali oni ponad  700 a k c ji zbro j­
nych, ti. dw a -raźy  ty le  ćó w ro k u  1945.

W  zw iązku z zap o w jed z ian y m -w  Hisz-, 
Ranii pleb iscy tem , o f^an u ó w ąn y tri przez 
g e n e ra ła  F ra n c o ’ jak o  odpow iedź ńa 
u  chw ały-;ONĘ, I.iga N arodow a s i ł  detnp- 
kra fycznyęh , re p rez en tu jąca  w szystkie 
organ izac je  rep u b lik a ń sk ie g o ' ru c h u  opo­
ru , w ozięla d ecy zję  w strz y m a n ia  eię od 
g łosow ania. ..

do Palestyny
HAIFA. — W  porcie Haify wybuchła bom­

ba, powodując wielkie straty. Dwu policjan­
tów brytyjskich i trzech żołnierzy transjordań- 
skich zostało zabitych. ISO osób rannych zo­
stało umieszczonych w szpitalu w Haifie.

JFiROZOT TM A. — W Haifie została zarzą­
dzona aż do odwołania, godzina policyjna. 
rządzenie ogłoszono po wybuchu bomb, rzu­
conych* na siedzibę policji: W nocy z niedzieli

Polskie Stronnictwo Ludowe daję swo­
je legitym acje zbrodniarzom ż  NSZ i WłN 
i dlatego postawiło siebie poga ramy Na- 
todrt Polskiego. * Nikt już w  Polsce dztwić 
się. nie może, że społeczeństwo, połsjtie fl­
aka rży ło PSL o to, że sfoecyto s ię  onó 
do roli ekspozytury reakcji międzynarodo-' 
w ej na forum Pólski: ’

19, stycznia w yda Naród Polski swój 
druzgocący wyrok na wszystkich ■ tych* 
którzy-pr-zyjechali do kraW  nię po to, aby 
Oj czy znę budować, a p®-* to. by  ją  • nisz­
czyć i przebrow ądzać: dyw ersję.

19 stycznia- zamanifestujemy swoją pa­
triotyczną postaw ę głosując ńa listę n r 1, 
listę Bloku S tronnictw  Dęmokrątycźnych
i Związków Zawodowych,. Jedyną polską 

: listę1 na, Dolnym Śląsku.
Dzień 19 stycznia będzie ostatecznym 

zw ycięstw em  obozu demokracji i . postępu 
i klęską reakcji i wstecznictwa. ‘ ,

H.M.E.

brzymie znaczenie dla sposobu, w  Jaki zo­
stanie rozwiązana kw estia niemiecka.

N iem al-równocześnie podał się do dymisji 
min. Byrnes, k tó ry  niejednokrotnie dał wy­
raz swej przychylności dla Niemców, przy­
chylności, k tó ra  posuwała się naw et do ta­
kich momentów, jak  osławiona mowa w 
Stuttgarcie. W prawdzie -oblicze polityczne 
gen. M archalla nie jest dokładnie znane, 
ale w ydaje się, że jako szef sztabu am ery­
kańskiego w  czasie wojny Zdaje sobie spra­
wę, z n iebezpieczeństw a, ttieińieckiego i  że 
pracować -będzie szczerze- nad tym, aby to 

‘niebezpieczeństwo znow u.się  nie odrodziło..
Tak więc konferencja londyńska rozpoczy­

na się raczej pod dodatnimi auspicjami. Nie 
ulęga jednak  mimo to wątpliwości; że w 
toku dyskusji w yjdą na jaw  różne sprawy, 
że ujaw nią się rozmaite zapatrywania, wy­
płyną różne projekty. W prawdzie wszystko 
rozstrzygnie 'się dopiero później w  Mos­
kwie, nie mniej jednak przygotow ania lon­
dyńskie będą miały znaczenie 'Zasadnicze, 
zarówno jeżeli chodzi o argumenty rzeczo­
w e jak  i momenty psychologiczne.

Kilkanaście państw sojuszniczych w- Lon­
dynie przedstawi swój pogląd na zagadnie­
nie Niemiec. W śród tych państw  szeczegói- 
ną wagę będzie posiadało Zdanie Polski ja­
ko nie tylko naibliżSzego sąsiada, ple rów­
nież narodu, który najwięcej od Niemców 
wycierpiał, którego przyszłość’ w znacznej 
mierze zależna fest w łaśnie od tego, jak zo- 

| sfanie załatwiona przyszłość Niemiec..
Żądania Polski streszczają się w ostatecz­

nym  formalnym zatwierdzeniu granic za­
chodnich, pełnej dem ilitaryzacji i denazy- 
fikacji w Niemczech. Nie szukamy zemsty, 
chociaż mamy do niej prawo, nie chcemy 
zgnębienia Niemców, ale chcemy zhbeznie- 
czyć trw ale przyszłość naszego narodu- i 
państwa, chcemy trwałego unieszkodliwie­
nia niebezpieczeństwa niemieckiego, a przez 
to  zabezpieczenia pokoju w  Europie i na 
całym świecie.

na poniedziałek budynek policji został uznany 
za .niebezpieczny i pozostały przy ży c iu p er­
sonel biur ewakuowano na Górę Karmel.

Tejże samej nocy tajemniczy głos kobiecy 
rozlejd się w , centrali telefonicznej agencji 
.United Press" i powiedział: „Proszę Się nie 
mylić; wszystkie wypadki,-: jakie zdarzyły < się 
tej nocy; są , dziełem walczących o Wolność 
ludu żydowskiego".

Gazeta . żydowska „Haaretz" otrzymała list, 
podpisany „Walczący za wolność" (tak się 
mianuję grupa Sterna), w którym terroryści 
stwierdzają, że to oni Zaatakowali główną kwa­
terę policji i umieścili Silny materiał wybu­
chowy w- budynku.

Nie ma zawieszenia broni w atakach na 
wojsko brytyjskie — oświadczyła przez radio 
organizacja .pódzieiima , Irgeun Zwi Lenml". 
Kiedy wypowiemy otwartą wojnę, nasza ofen­
sywa będzie prowadzona nieustannie. Napady 
są oparte na politycznych koniecznóśeiach i 
przyczynach taktycznych.

JEROZOLIMA ■ r- Brytyjska trzecia dywizja 
ma być, przeniesiona z Egiptu do Palestyny 
w najbliższej przyszłości.

W  ostatnich dniach zwrócorto szczególną 
uw agę na zagadnienie pozornie formalne, 
jednak w gruncie rzeczy posiadające wiel­
k ie  znaczenie dla przyszłości Niemiec. Pow­
stało pytanie, czy to, co zostanie przegoto­
wane w Londynie, a  opracowane w Mosk­
wie, ma być traktatem  pokojowym dla Nie­
miec, czy też statutem  pokojowym. W  tym 
drugim wypadku Niemcy otrzymałyby- t y l - j  
ko tekst do wiadomości i zastosow ania się,' 
na. tekście widniałyby tylko podpisy państw 
zwycięskich: W  pierwszym wypadku, gdy­
by chodziło o  traktat, musieliby go podpi­
sać również Niemcy, a  więc jakaś repre­
zentacja centralna, dziś jeszcze nie istnie­
jąca, ale tak  wymarzona przez Niemców — 
poprosłu rząd centralny. Zresztą, Niemcy 
marzą już nie tylko ó rządzie, ale mówią o 
parlam encie ógólnoniemieckim, jak to przed 
kflku dniami oświadczy! w, Monachium osła­
wiony Srhumacher.
' Opinia polska od szeregu miesięcy śledzi 
z zaniepokojeniem bieg wypadków w stre­
fach anglosaskich Niemiec. Dla nas jest 
jasne, że hydra niemiecka wciąż usiłuje od­
zyskać daw ną siłę, że naród niemiecki ńle 
zmieni) się ani trochę, a jeżeli czego ża­
łuje, to tylko tego, że wojnę przegrał. Tą 
naszą opinię podzielają w pełni państwa, 
które są. rów nież sąsiadam i Niemiec, lub 
.które na własnej skórze poznały metody ) 
cele Niemców. N iestety zarówno W ielka 
Brytania jak  i Ameryka zdają ślę nie ro-

{Dokończenie) »
zasiedlenie tych ziem. Dla tego większość 
Oficerów i podoficerów I-szej i II-giej Armii, 
zdemobilizowanych z szeregów W. P. osied­
liło się tu, by wykonać to zadanie. Żołnierz, 
zaciągnięty do szeregów wychowywał, się w 
duchu udzielania pomocy żołnierzom; * któ­
rzy wywalczyli te ziemie. W  tym czasie żoł­
nierze brali, aktyw ny udział w robotach pol­
nych. Zebrano plon z przeszło 150 tys. ba 
ziemi, zaorano i zasiano przeszło 120 tys. 
ha, pomagano zwęzić buraki, do cukrowni, 
rozdano chłopom ponad 10 tys, sztuk bydła 
1 7  tys.' konL Ale pomoc nie ograniczała się 
tylko do tego. Żołnierz, blicer,. pracowali 
czynnie nad uświadomieniem narodu. Nieśli 
słowo prawdy robotnikowi 1 Chłopu.

— Pierwszy taz  żofnjerz Polski przystępu-
je ętó. aktu wyborczego. CzyŚ* doniosła ta 
chwila znajduje zrozumienie wśród żołnierzy 
i oficerów? • . •• V ...

— Tak |est. po raz pierwszy W ojsko Pol­
skie będzie ipialo możliwość brania czynne­
go udziału nie tylko w obronie granic Pol­
ski, lecz także w  jego życiu politycznym, 
decydując o obliczu i  charakterze naszego 
państwa. Nasz żołnierz, oficer i podoficer 
dumni są z tego. Dlatego też pracują z ta­
kim wysiłkiem, bo będą mieli prawo brać 
czynny udział w  wyborach, bo* mają prawo 
wysuwać swoich kandydatów  do Sejmu.

Żołnierz odda głos swój na Polskę lądo­
wą, na Polskę, 6’ k tórą walczył, na Blok De­
mokratyczny i Rząd Demokratyczny. Dlate­
go jesteśmy silni, bo ,łączą nas wspólne in­
teresy Z całym narodem, bo Jesteśmy zbroj­
nym  ramieniem nowej Polski.

":'—r Osoba Pana Generała Jako czołowego 
kandydata listy  Bloku Demokratycznego bu­
dzi ’ powszechne, zrozumiałe zainteresow a­
nie. Prołszę powiedzieć nam kilka słów o 
Sóbie. ' '■■* (fe - r .

— Cóż, nie mam o sobie wiele do powie-

zumieć w  pełni niebezpieczeństwa niemiec­
kiego. Szereg polityków  w,..(obu krajach 
udzielało niedwuznacznie poparcia najpierw 
pragnieniom, a następnie żądaniom nlemiec- 
kim. Byli i są tacy, którzy pragnęliby zro­
bić' z Niemców- przedmiot rozgrywki parnię? 
dzy mocarstwami, nie pam iętając, że by. 
"dra; w yhodowana celem pożarcia innego, 
może z łatwością pożreć hodowcę.

Na szczęście obserwowane od miesiąca 
zmiany w polityce międzynarodowej pozwa­
la ją  przypuszczać, że tendencje proniemiec­
kie maleją w  obu tych państwach, że zbli­
żenie pomiędzy mocarstwam i- wpłynie nie* 
zw ykle dodatnio na pozytywne rozwiązanie 
istotnie trudnego* ale dlatego właśnie nie-; 
bezpiecznego problemu. * ,

Konferencja londyńska przypadła właśnie- 
na okres, w  którym  naród polski da wyraz 
swoim Istotnym przekonaniom i pragnie­
niom, w  którym może w ykazać swoją jed­
ność 1 siłę, swpją wolę odbudowy gospo­

darczej, swoją rzetelną troskę- o przyszłość 
narodu i państwa. Zwycięstwo Bloku Demo­
kratycznego w  niedzielnych wyborach bę­
dzie niezmiernie ważkim argumentem, I w  
nasza delegację będzie mogła w ysunąć W 
Londynie, < uzasadniając nasze - słuszne żą- 
dania. Głos każdego z nas musi jasno i wy. 
raźnie źwiększyć wagę tego argumentu, aby 
słał się on jednym z momentów, decydu­
jących o przyszłości Niemiec. A przez (e 
samo o  przyszłości naszej. (Jod). „

dzenia. Z pochodzenia jestem  chłopek, i  
Ciężka była moja droga służbowa w wojsku 1 
i w tąśnie jako chłopu pozwoliła ml ro z w b f 
nąć moją działalność dopiero zmieniona sy- I 
tuacja polityczna w kraju. Za rządów ludu I 
pracującego zdobyłem w ysokie stopnie I I 
wysokie stanowisko, zaufanie narodu 1 rzą- |  
du. To dodaje ml śfly i energii do pracy, j i 
Wiem, źe pracuję nie na obszarnika i na I 
kapitalistę, lecz dla narodu, który pragnia i 
demokratycznego rozwoju całego kraju. Ja- 1 
ko przynależny do tego narodu, od lat dzte- [ 
cięcych marzyłem o tym  by shiżyć nar odo- i 
wi, by  służyć demokracji.

— Pan Generał miał sposobność zetknąć I. 
się z wyborcami.. Jak ie  wrażenia wyniósł"; I 
Pan General z tych spotkań?

— Trudno mi wyrazić słowami serdeczna II 
przyjęcie, jakie spotykało mnie jako kandy* {f 
data do Sejmu na wiecach przedw yborczych.! 
Wiece, w których brałem udział w powia­
tach: Trzebnica, Oława, Brzeg, S trz e lb o  
Kłodzko, Bystrzyca, Dzierżoniów wykazały, u  
że ludność kocha swoje wojsko, że widzi i  
w nim swego obrońcę. I to właśnie dodaje I  
nam żołnierzom otuchy t szczerej chęci, ab y ji 
jak nijw ięcej i jak najleniej pracować dla 
swego narodn. Te wielkie wiece, k tóre Ii- [ 
w y ły  od 1.500 do 4.000 iudnoścL a w Dziel*, i 
tonlowie naw et 10,000 w ym aga|ą od nas, I 
żołnierzy i oficerów jeszcze sprawniejszej I  
pracy, by to  zaufanie, którym  darzy na* I 
lud pracujący było uzasadnione w  pełni. |  
W  Dzlerżonowie uderzyła m nie szczególni* i  
silna spoistość Bloku Demokratycznego, któ-1 
ry tworzy tam praw dziw ie scem entow anyJ 
blok. Jako  kandydat na posła do Sejma 
uważam, a  zarazem oświadczam, że nie wol- I 
no mi źle pracować, że jestem  zobowiązany f 
caty swój wysiłek i wszystkie sw e m ołli-, l 
wolci obrócić na pożytek wyborców 1 Blo­
ku Demokratycznego.
W yw iad przeprowadził Bronisław W innicki I

W alka na śm ierć i życ ie
z Francji wciąż p ły n ą  posiłki do Yietnamu

Aby zdusić terror żydowski
Anglicy sprowadzają dywjżje.z Egiptu

Żołnierz Polski odda glos 
aa Polskę Lodową

HANOI. Całe Indochiny północne sę teraz istnym piekłem. Słupy 
czarnego dymu unoszą się zewsząd; gdyż' z jednej strony Vtetnamczycy 
zamieniają własne wsie w pustynie, z drugiej bombv francuskie podpala­
ją thaty tubylców. Francuzi zdobywają teren metr za metrem, dom za 
domem, w okrutnej, nieustępliwej walce.

La Guardia 
oskarża...

NOWY JORK (Obsł. wł.). — Były dyrrktor 
naczelny tjNBRA’ La Guardia wygłosił prze­
mówienie przez radio na temat spraw pol­
skich.

La Guardia oskarżył pewnych ambasadorów 
a) Warszawie o mieszanie się do spraw we­
wnętrznych Polski. Wymienił on ambasadora, 
którego nazwisko zostało - ujawnione w czasie 
proepsu szpiega hrabiego Grocholskiego-. Am­
basador taki — dodał mówca powinien 
wrócić do swego kraju.

Następnie La Guardia stwierdził, że część 
prasy amerykańskiej świadomie informuje. fał­
szywie opinię amerykańi-ką o sytuacji w Pol­
sce, dając sprawozdania tendencyjne, a czasem 
nawet zupełnie nieprawdziwe.

Papen otrzymał 
akt oskarżenia

NORYMBERGA. Papen został we . 
zwany przęd sąd denazifikacyjn} 
Akt ośkarżMia; który mu już wrę-, 
czono, stwierdza, że Papen pomógł 
Hitlerowi-w dojściu do władzy oraz 
działał na rzecz narodowego so c ja ­
lizmu na stanowiskach ambasadora 
w Wiedniu i Ankarze.

Miejscowa ludność walczy z nie­
bywałym uporem. Pewien Vietnatn- 
czyk przez szereg godzin leżał ukry­
ty po szyję w wodzie, aż udało gin 
się zabić oficera francuskiego gra­
natem, starannie zabezpieczonym od 
wody. Sam wprawdzie za chwilę po- 
'em zoinął — ale taka właśnie jest 
ludność, która walczy fanatycznie. 
i Dziwny widęk przedstawiają ba­
rykady, • wzniesione przez tubylców 
' ńa „linii frontowej'* 1 — riksze, stoły, 
łóżka, pulpity, stołki i inne sprzęty 
spiętrzone w wysokie stosy.. Za ty­
mi barykadami Vietnamczycy zapo­
wiadają' walkę do ostatniego f tcliu 
Nerwy francuskich żołnierzy ile ' 
wytrzymują tę walkę.

Podczas oczyszczania terenów 
Dołożonych na lewym brzęgu Czer 
wonej Rzeki, wojska francuskie od- 
biły 4 działa francuskie, Móyymi 
Vietnamczycy posłuąiwaii' się do 
ostrzeliwania lotnicka w Gialam.

TOULON, Okręt „Ile de France- 
opuścił port w Tulonie udając stę dt 
tadochin. Na pokładzie okrętu znaj­
duje się .8.000 żołnierzy, Wysłanych 
do Indochin jako posiłki.

Do odjeżdżających wygłos i prze

mowę generał De Lattre de Tassigny, 
twierdząc, że Francja nie może ze­
zwolić na pomiatanie sobą i musi 
zwyciężyć, a wysłane wo’jska, zebra-j 
re w rekordowym czasie przez getfel 
Reversa, potrafią obronić honor 
Francji, Statek odpłynął wśróćEj 
okrzyków: „Niech żyje Francja" i j 
przy śpiewie M- *y1ianki.

Cudowne ocalenie 
6 lotników
Anglicy sprowadza * dywizje 
# Egiptu do Palestyny

NOWY JORK. Korespondent agencji 
..Associated Press" donosi. źe udało się od- 
nalegf sześciu uczestników ekspedycji admi­
rała Byrda, zaginionych wraz z samolot** 
Krzez dwa tygodłiie gnieździli się oni wśrói 
Złomów lądowych krainy FHswarth. Trzej J«S 
towarzysze najprawdopodobniej ^ginęli. ,  '%
' Mjdowne . nieniąl ocalenie sześciu lotnikW  

z niesłychanym entuzjazmem na pw 
anaefj amerykańskich okrętów wojennych 

uwłaszcza, że poszukiwania wydawały się be* 
oadziepe ze względu na óllepliąjęće m & y M

pokładzie macierzystego okrętu, stojącą’!  
m  jB W f c  $  Wybrzeży wyspy Fine Jstan§| 
Uratowani rozbitkowie opowiadają, ■ jalc 1 
wodnópłatowiec, lecgc wśród mgły,, ro z k n W  
wystająca iglicę 'z lodu i śńiejafo, lecz nie zW*:]

‘ k*ę*u . p êr® P° chwili nastąpił w maszynie 
wybuch i zarówno załoga płat owca, -jak^ffl 
szczątki maszyny znalazły się roz rzucor3na 
przestrzeni 100 metrów na zamarzniętej sjko* 1 
*ujpie lodu i śniegu*
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Wiadomościwyborcze
POMOC D in  AGITATORA

Klasa robotnicza w walce 
o sprawiedliwość społeczną

Jednym t  d o ło w y ch  kandydatów  Pol- 
dełego Stronnictw a Ludowego do Sejmu 
jest obecny minister Administracji Publicz­
n i  — Kiernik. Ten sam  Kiernik, na któ- 
reso rozkaz w  roku 1923 w  Krakowie gra­
n iow a policja rozpoczęta sław etną akcje 
przeciwko klasie robotniczej, k iedy  to naj­
lepsi synowie Polski padali stratow ani 
p ses  rozhukane kopyta końskie, przygnie- 
eeni przez tankietki policyjne i k rw ią swo­
ją znaczyli czerw onym  szlakiem drogę hań­
by sanacji 1 zw ycięstw a klasy  robotniczej.

Pan Kiernik m a kró tką  pamięć, pan Kier- 
Sk nie przypomina sobie kiedy, jak  i p rze­
ciwko komu w ystępow ał, pan Kiernik woli 
dzisiaj głosić piękne hasła i obiecyw ać ro­
botnikom natychm iastow ą popraw ę ich by ­
tu, o ile tylko ułatw ią mu dojście do w ła- 
fcy. P an  Kiernik w  swojej naiwności my- 
tt, t e  klasę robotniczą m ożna kupić plek- 
iiymi słowami, a  nienawiść w  miłość prze- 
ftMĆ.

Pan Kiernik stę myli. Niech sobie pan 
Kiernik dobrze przypomni położenie klasy 
febotniecej w  okresie rządów  sanacyj- 
■yoh. Czego dowodem b y ły  liczne, tak  czę­
sto pow tarzające się strajk i na tej czy ih- 
Mi fabryce, n tego czy  innego kapitali­
sty, w  tej czy  innej spółce zagranicznego 
kapitału? C zy te  ustaw iczne m anifestacje 
jedności klasy robotniczej b y ły  dowodem 
inzywiązania do R ządu? C zy b y ły  one do-' 
trudem tego, t e  słuszną jes t linia postępo­
wania wobec klasy  robotniczej? A czy 
Brześć, B ereza, wiezienia przepełnione 
rf ilitycznjrmi" b y ły  w yrazem  miłości Rzą­
du dla ruchów  w yzw oleńczych klasy ro­
botniczej.

Nie, po trzykroć  nie!
, Strajki b y ły  niczym  wlecej jak  tylko in­
stynktowną obroną przed w yzyskiem  ze 
strony kapitału i jego nadbudow ą — Rzą­
du sanacyjnego. S trajki, by ły  dowodem, jak 
wielka je s t w  klasie robotniczej nienawiść 
do Rządu, nienaw iść polegająca zresztą na 
Wzajemności. Rząd bał sie żyw otności i 
rozbudzania robotników , a wszelkie tego 
rodzaju prze jaw y  kończyły sie mniejszym, 
esy większym  w yrokiem  sądow ym, B ere­
st, czy zw ykłym  więzieniem, gdzieś na 
brzykład w Nowym Sączu, czy w e Lwo­
wie. Rząd myślał, że wyrafinowanymi to r­
turami zmusić potrafi tych najlepszych 
przedstawicieli Narodu, klasę robotniczą, 

Mb uległości 1 podporządkow ania kartelo- 
Wo-kapltallstycznym w ybrykom  i zachcian­
kom.

Ale k lasa robotnicza nie lęka się prze- 
śzkód, nie straszne jej ofiary. Klasa robot­
nicza, która w  ciągu swojej historii nie je ­
den raz w  ogniu walki się hartow ała — 
znała tylko jedną drogę, w idziała tylko 
jeden jasno w ytknięty cel — sprawiedli­
wość społeczną^

l w  tej sprawiedliwości społecznej docze­
ka! się naród PotskL 

Ta sprawiedliwość społeczna narastała  w 
ogniu walk, w  ciemną noc okupacji nie­
mieckiej, ta  spraw iedliw ość społeczna była 
myślą przew odnią tych wszystkich, którzy 
wiedzieli i rozumieli, że jedyna droga Pol­
ski — to Niepodległość i Socjalizm.

Obóz dem okracji polskiej natychm iast po 
wyzwoleniu za jął się troskliwie losem 
tych, którzy, stanowią trzon Narodu pol­
skiego — losem klasy robótniozej.

• Unarodowienie wielkiego i średniego 
przemysłu, rozszerzenie działalności Związ­
ków Zawodowych, dekret o Radach Zakła­

dow ych, zmiana ustaw odaw stw a socjalne­
go ia  oto najw ażniejsze osiągnięcia Rządu 

fłedności N arodowej, oto zdobycze klasy 
^robotniczej w  dem okratycznej Polsce Lii*
> dowej, •
jfellziś nie mamy już w  Polsce bezrobó-; 
'  cła, przestał Istnieć ten problem, a  w szy­

scy ci, k tórzy ćhoa pracow ać, mogą tę pra- 
|$Se otrzymać. ■
B W sży s tk ie  uprawnieńią św ia ta  pracy, 
pniesione za rządów  sanacyjnych, zostały 

Przez Polskę Ludową przyw rócone i po­
ważnie rozszerzone. P rzyw rócone 46 go- 

. dzinny dzień pracy, podwyższono opłatę 
** Rodziny nadliczbowe, rozszerżónó u- 
Prawnienia robotników do urlopów, podnie­
siono zasiłek za dni choroby, cały ciężar 
ubezpieczeń społecznych przerzucono na 
Pracodawcę, a  więc w  przedsiębiorstwach 

■; Państwowych — na państwo.
Ij-' Uruchomienie setki- w czasow ych domów 
■ pracowniczych, w  których k lasa pracująca 

w najlepszych warunkach spędzać może 
fpłllópjs.
1- Rozwija się coraz szerzej opieka nad 

Pracującą m atką . i dziećmi robotników 
Prąeź organizowanie sieci żłobków  i przed- 
szkoli przy zakładach pracy.
' Przez upowszechnienie Oświaty otw arto 

l | 0|  robotniczym sżejoki 'dostęp do 
nauki, a w  specjalnych szkołach zawodo- 
W ch kształci się tysiące dobrych fachow­
ców.

Poprzez świetlice i domy kultury pod­
nosi się poziom kulturalny szerokich rzesz 
klasy pracującej; a Nadzw yczajne Ko­
m isje M ieszkaniowe dbają o to, aby  każdy 
robotnik miał Odpowiednie w arunki miesz­
kaniowe.

I w reszcie jeden z najw spanialszych o- 
w oców  tw órczej myśli polskich ekonomi­
stów  — plan trzy le tn i,’ plan sytości, obli­
czony w  80*/» na spożycie, a tylko w  20°/» 
na inw estycje, przyczyni sie do kolosalne­
go podniesienia dobrobytu całej klasy pra­
cującej.

Klasa robotnicza analizuje i należycie po­
trafi ocenić zaszłe zmiany, rozumie jak 
kapitalne znaczenie ma |a k t , że  zagadnie­
nie stosunku do środków  produkcji zosta­
ło należycie i w  pełhi rozwiązane.

Dzisiaj w  Polsce nie ma strajków , bo 
dziś cała klasa pracująca, ca ły  N aród Pol­
ski popiera w  pełni osiągnięcia i zam ierze­
nia obozu dem okracji i .nie m a potrzeby 
używ ania tej m etody w  dochodzeniu swo­
ich praw , o k tórych realizację dba Rząd 
Jedności Narodowej 1 Związki Zawodowe.

I tym . tłóm aczy .się  fakt, że nie z chę­
ci osiągnięcia premii, medalu, czy nagro­
dy, a  ze zrozumienia dzisiejszej rzeczyw i­
stości w ypływ ają coraz częściej dokony­
w ane przez robotników  ulepszenia tech­
niczne zm ierzające do podniesienia pro­
dukcji.

C yfra 6.000 robotników - w ysuniętych w  
samym przem yśle na stanow iska kierow ni­
cze Jest dowodem ciągle} żyw otności kla­
sy  robotniczej i jej w łaściw ej roli W ustro­
ju Polski Ludowej.

I nie jest frazesem , a  oczyw ista praw dą, 
że robotnik je s t w spółgospodarzem  fabry­
ki. I nie tylko fabryki, bo w szędzie, w  
Krajowej Radzie N arodowej, w  tereno­
w ych Radach Narodowych,^ w  aparacie 
państwow ym, w  W ojsku Polskim, W ładzach 
Bezpieczeństw a, w  Milicji Obywatelskiej— 
w szędzie na odpowiedzialnych stanow i­
skach są synow ie klasy robotniczej, k tóra 
tym  samym bierze na siebie czynny udział 
w  spraw ow aniu w ładzy i rządzeniu państ­
wem.

Umowa o Jedności działania zaw arta 
m iedzy Polska P artią  Socjalistyczną a Pol­
ską P artią  Robotniczą w zmacnia jeszcze 
b ardziij jednolity front klasy robotniczej 
i p rzekreśla raz na zaw sze wszelkie, próby 
reakcji wbicia kiinu i skłócenia najpotęż­
niejszej siły Narodu Polskiego — sity mas 
pracujących.

Klasa robotnicza, zw arta, mocna, uzbro­
jona w  niezw ykły h a rt i oręż ideologicz­
ny, jedną zna tylko drogę przyszłości, te 
drogę, po której prow adzi ją  Rząd , Jed­
ności Narodowej, Blok S tronnictw  De­
m okratycznych i Związków Zawodowych.

1 dlatego cała klasa pracująca dem onstra­
cyjnym  głosowaniem na jedyną polską listę 
na Dolnym Śląsku, listę n r 3, da godną od­
powiedź reakcji,, i tej rodzimej i tej zagra­
nicznej,

A siła klasy robotniczej jest wielka, 
krzepnie 1 tw ardnieje na granit, i o  te  ska­
łę rozbić się musi w szystko to, co jej 
Stanie na drodze do dalszego norm alne­
go rozwoju.

Sylwetki kandydatów PPS

Tow. dr Z d / J s la w  Z a ją c z k o w s k i
wiceprzewodniczący Państw ow ej Rady W F i P W

Urodził sie w  W arszaw ie dnia 26. lutego 
1911 roku. Ojciec jego W acław  od 1918 
roku do chwili obecnej kjeruje drukarnią

^Robotnika" należąc od wielu lat do PPS.
'P b  'ukończeniu Oifhnaziiini GorsKiego tś 

W arszaw ie tow1, Zajączkow ski w stąp ił na: 
W ydział Lekarski U niw ersytetu W arszaw * 
skiego. Dyplom lekarza uzyskał 24. "H: 
1940 r.

Bezpośrednio po ukończeniu m edycyny 
rozpoczął praeę w  szpitalu PCK specjali­
zując s ię  w ortopedii-chirurgicznej, w  tym  
szpitalu pracow ał w  W arszaw ie do p o ­
w stania a później w  M ilanówku do 1. IV. 
1946 r.

Obecnie jako lekarz pracuje w  Ambula­
torium  PCK w  W arszaw ie p rzy  ul,. Ho­
że} 53.
- W ychow any w  atm osferze, socjalistycz­
nej, z  ruchem robotniczym  zetknął się w  
roku 1932, kiedy po w ystąpieniu z Akade­
mickiego Związku Sportow ego ze w zglę­
dów ideologicznych przeszedł do Robotni­
czego Klubu Sportow ego „Skra", gdzie za­
czął pracę organizacyjną pod kierunkiem 
śp. M ichałow icza." *•

Od 1932 do 1939 r. b ierze czynny udział 
w  sporcie robotniczym  zajm ując szereg

Wr ocła w-Leśni ca manifestuje swą łączność 
z Blokiem Demokratycznym

N a terenie V III-go Obwodu m. Wrocławia 
w Leśnicy przy 36, 37, 38 obwodach wybor­
czych ukonstytuował się Wyborczy Komitet 
Obywatelski z siedzibą w Leśnicy. Komitet 
wystosował szereg odezw do Obywateli na­
wołujących do masowego wzięcia udziału w 
wyborach do Sejmu Ustawodawczego i gło­
sowania na kandydatów Bloku Jedności N a­
rodowej.

W dniu 12.I. 1947 r. Komitet zorganizował 
przedwyborczy wiec manifestacyjny ;w Leśni­
cy. Otwarcie wiecu dokonał przewodniczący 
Wyborczego^ Komitetu Obywatelskiego ob. OI- 
kuśnik witając zebranych, jako pierwszy Po­
lak W Leśnicy, który po wielowiekowej nie­
woli niemieckiej zatknął pierwszy' biało-czer­
wony sztandar w Leśnicy. Apelował ob. do 
obywateli, by wszyscy w dniu 19. I. 47 r. 
przyszli do urn wyborczych i oddali swe gipsy, 
na kandydatów Bloku Jedności Narodowej z 
listy nr 3.

Z kolei przemówił ob. Szymajto Włodzi­
mierz nakreślając bilans pracy Rządu od jego 
powstania po sześcioletniej niewoli,- db ćhwfRi 
obecnej.

Wezwaniem do zjednoczenia się w ■ nadcho­
dzących wyborach i oddania głosów na kan­
dydatów z listy nr 3, kończy mówca swe prze­
mówienie, podkreślając, że wybory do Sejmu 
w dniu 19. I. 47 r. będą generalną spowiedzią 
sumień wszystkich Polaków.

Następnie przemówił obywatel Sarna ń j  
kandydat na posła w nadchodzących wybo­
rach, który w krótkich słowach podał zebra­
nym swój życiorys, ora? opisał osiągnięcia 
gospodarcze Polski i sukcesy Rządu Jedności 
Narodowej.

Z kolei zabrał głos przedstawiciel Żw. Zaw. 
ob. Wysocki podkreślając trzy zasadnicze o- 
sięgnięcia Demokracji polskiej a mianowicie 
nacjonalizację przemysłu, reformę rolną i-uzy­
skanie zachodnich granic Polski. ^
- Przedstawiciel Szkoły Oficerskiej we Wroc­

ławiu wspomniał © łączności Narodu z woj­
skiem i o możliwościach zajmowania stanowisk 
w Armii Polskiej przez robotników i chłopów.

Jako przedstawiciel inteligencji pracującej 
Leśnicy przemawia! sekretarz W yborczej KM  
mitetu Obywatelskiego ob- Remardeili.

Przemówienia poszczególnych mówców, były 
przerywane burzliwymi oklaskami. Padalywo-' 
krzyki na cześć Polski, Rządu ijed n o śc i N a­
rodowej po których orkiestra grata hymn-pań­
stwowy.

W serdeczne] atmosferze artyści
Opery W rocławskiej obradują, nad sprawą, wyborów  

i wyrażają, sym patię dla PPS
W Ómłu wczorajszym przy udziale całego 

zespołu artystów: Opery Wrocławskiej od­
byto się zebranie przedwyborcze.

Zebranie, zagaił piBówodnięzący Redy Za- 
ktodowej ■ ob. Bieńkowski, a  następnie prze­
mówił dyrektor Opery, Drabik, który Wy­
jaśnił cel zebrania.

Jako następny zabrał głos tow. Kruszew­
ski, przedstawiciel W K PPS. Zobrazował on 
obecne stanowisko PSL-u, które od opozycji 
przeszło. do negacji politycznej, nie wnosząc 
<to tycia Polski wartości twórczych. W obli-

Na Partyjny Fundusz 
Wyborczy wpłacili:
1) PK.PPS. Kamienna Góra £3.600 zt.
2) PK. i MK. Legnffcą ; . 29.582 zl. 

Dn. 9. J. br,: D zieln ica K rzyk i:
o d  e z b n k ó w  l sy m p a ty k ó w  PPS 
zeb ra ł to w . S zten g e l 2.970

Dn. 10. 1. b t.: T ow . C hrzan ow ­
sk i 3 0 0 0

Dn. tO. I. br.: O d  czło n k ó w  i 
sy m p a ty k ó w  PPS w  W o j. K M O  3.220 

Dn. 11. I. br.:. O d  czło n k ó w  i 
s y m p a ty k ó w . PPS p r z y  S zpita lu  
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  i - 150

ozu wyborów, mimo dogodnych propozycji 
ze strony Bloku Demokratycznego, nie 
chciało ono pójść na żadną ugodę, przez 00 
usiłowało' rozbić jedność narodową, tak  po­
trzebną w obecnej chwili. PSli sabotowało 
także dobre stosunki sąsiedzkie z naszym 

■potężnym sąsiadem wschodnim, co„ je s t wy­
kroczeniem przeciwko logiee i sprzeciwieniu 
polskiej .racji stanu. Hasła niepodległości 
są wypisane, na sztadaracli Polskiej Partii 
Socjalistycznej, a  właśnie 'droga, p o '.k tó re j 
kroczy Blok Stron uh t \ Demękiartcznych, 
jest drogą niepodległość Polski. Błategp też 
każdy Polak, któremu ńa sercu leżą sprawy 
niepodległości, dobrobytu i rozkwitu naszej 
Ojczyzny będzie głosowi! za Blokiem Wy­
borczym.

Po przemówieniu tow. Kruszewskiego wy­
wiązała Się serdeczna pogadanka, w czasie 
k tórej aktorzy poruszali obok spraw zwią­
zanych z głosowaniem także i zagadnienia 
swojego aktorskiego bytu.. Przy końcu dys­
kusji zebrani dadi wyraź swoich- sympatii 
dla Polskiej P artii Socjalistycznej, przeka­
zując pozdrowienia dla tow. Wojówedy,' 
przewodniczącego WK PPS.

Żegnając zebranych dyr. Drabik w ser­
decznych słowach zaapelował do . kolegów,, 
aby głosowali na listę Nr3 po to, aby 
„Ukochana Ziemia Dolnośląska była na 
zawsze ziemią ‘polską11.
N a zakończenie zebrani odśpiewali „Rotę“ .

N a zakończenie wiecu przewodniczący od­
czyta! rezolucję, która wpłynęła spofród. ze­
branych o, następującej ,pe|ci':

Do
Krajowej Rady Narodowej 

na ręce O byw atela. Prezydenta , 
Bolesława Bieruta

w W a r s z a w i e
My, m ieszkańcy W rocław ia - L eśnicy 1 

okolic zebrani w  dniu  12 styczn ia 1947 na 
m anifestacyjnym  w iecu  przedw yborczym  
w  L etn icy, u ch w aliliśm y następującą  
rezolucją:

Z '—-e n i z prastarą, p iastow ską ziem ia  
m ocnym i w ięzam i krw i n aszych  ojców 1 
braci, czując się  na te] zimni praw ow ity­
m i gospodarzam i deklarujem y sw oją  go­
tow ość do ścisłej w spółpracy z czynnika­
m i rządzącym i budującym i P olskę dem o­
kratyczną, opartą o naturalne granice, 
zakreślone bagnetem  Żołnlerzn P olsk ie­
go na Odrze, N ysie i  B ałtyku.

W  nadchodzących Wyborach do Sejm u  
Ustaw odawczego, pragnąc um ocnić naszą  
pozycję na Z iem iach Odzyskanych w  
im ię hasła  „Nie rzucim  ziem i skąd nasz 
ród“ łączym y się  w szyscy  z B lokiem  Jed­
ności Narodowof i oddam y sw e g l-sy  na 
kandydatów  z  listy  nr 3.

; Po odczytaniu rezolucji przewodniczący wie­
cu zapowiedziały pochód,

Zgromadzeni na wiecu ,  uformowali się przy 
dźwiękach „Warszawianki" przeszli w pocho­
dzie manifestacyjnym ulicami, Leśnicy.

Kolefarze
capiego Okręgu Dolnośląskiego
głosują na lisię nr 3

{ , W  związku z podjętą akcją p rzedw ybor­
czą pracowników kolejow ych powołana zo­
stała w  dniu 27. XII. 1946 fe Komisja W yr 
borcza DOKP po linii adm inistracyjnej.

Komisja ta  przeprow adziła szereg konfe- 
rencyj. z naczelnikami 1 zw ierzchnikami 
Służb w całym okręgu D yrekcji W rocław­
skiej w  d n i a c h ; '

; t & J b  1947 r. w  Źeganiu . obecnych 76. 
zw ierzchnikóyi ,

3. I, 1947 r. w  Legnicy obecnych 70 
; zwierzchników)

4. I. 1947 r. w e W rocławiu obecnych 70 
zwierzchników)

5. I. 1947 r. w  Kłodzku obecnych 79 
zwierzchników;

6. I. 1947 r. w  Jelen ie j Górze obecnych 
-173, zwierzchników.

Na konferencjach 'tych  przemawiał do ze­
branych wlce-dyrektor ob. Szczawiński oraz

linii adm inistracyjnej referował Komisarz 
W yborczy DOKP po linii adm inistracyjnej 
»Sf>. fiącz,. JagocMńśKif
K f Przeinówieni# wice-dyrektora Szczawiń­
skiego i referaty nacgeińik.a' ob. Jagodziń­
skiego przyjmowane były w ie d z ie  spontą- 
nicznymi oklaskami. 5

Na wszystkich konferencjach zebrani ięd- 
nogłośńie uchw alili i podpisali rezolucję w 
której stwierdzają doniosłe osiągnięcia Rzą­
du. Jedności Narodowej- dla ipopfśwy- -bytii- 
klasy pracującej i ugruntow anie, zdobyczy, 
socjalnych w  Odrodzonej Ojczyźnie i oce­
niają doniosłość pierwszych wyborów do 
Seimn Ustawodawczego, w nowej* detpckra- 
tyćżndf rzhczywlśtości i uchw alają, ''że 
[ wSzyscf be‘ź w yjątku pracownicy kolejowi 
wrpz zb swoimi rodzinami wezmą czynny 
udział W wyborach do Sejmu U-staworMWi 
Ćsegorlj m anifestacyjnie pośpieszą do trrh 
wyborćzych, gdzie oddadzą swoje głósy na 
Ilistę Bloku Stronnictw Demokratycznych i 
Związków Zawodowych, dla zadokum ento­
wania swego lojalnego ustosunkowania się. 
do obecnego Rządu Demokratycznego Polski 
Ludowej i żhdemonstrowanfa wobec całego 
świata naszej je’dfiości narodowej i naszej 
zdecydowanej i nieugiętej woli w zachowa­
niu na wieki i zagospodarowaniu Ziem Od- I 
zyskanych, których, żadna siła odebrać, nam 
nie potrafi. * Ros.

stanow isk w  Związku Robotniczych S to­
w arzyszeń  Sportow ych, W arszaw skim  Ro­
botniczym  Sportowym. Komitecie Okręgom 

;w.ym i, w  RKS - Skra-
W spółpracuje z  ram ienia tych orgairiso- 

cjj z TUR-em i ZNMS-em.
W  czasie okupacji pefnif funkcje szefa 

sanitarnego w  O ddziałach w ojskow ych 
Polskiej Partii Socjalistycznej, zajm ując 
sie szkoleniem k ad f sanitarnych i grom a­

dzen iem  m ateria łów  opatrunkow ych. '
■ W  czasie pow stania w arszaw skiego za ­

łożył i k ierow a! szpitalem  PCK  p rz y  ul« 
Kopernika ijf til .

W iosną 1945 r. przystępuje do grom a­
dzenia ro z p roszonych  działaczy sportu ro­
botniczego, w  tym  czasie w stępuje do 
OM TUR-u, gdzie, p rzy  jego w spółpracy  
pow staje w ydział sportow y. W  m aju 1945 
rdku ^ z o s ta je  przew odniczącym  RKS 
„ S k ra V  kierując jej kad rę  do OM TURJu,

Latem  i jesienią 1945 r. z  ramienia? OM 
TUR bierze udział w  tw órzeniu się . w ładz 
sportow ych w  Polbce. W  listopadzie 1945 
roku po reaktyw ow aniu Związku R o b o t 
Stów. Sportow ych zostaje jego I w ice- 
przew . 29. XII. 1945 r. zostaje posłem  do 
K rajowej R ady Narodowej z  ramienia 
PPS. W  K rajow ej Radzie N aród, jest refe­
rentem  w szystkich dekretów  dotyczących 
w ychow ania fizycz. 1 przysposobienia w oj­
skowego, ponadto je s t Członkiem Komisjł 
Zdrow ia i Komisji W ojskow ej KKN biorąc 
żyw y  udział w  pracach tych Komisji. W  
lutym  1946. r. obejm uje W ydział W F  1 
Sportu w  KCZZ. 1

W  m arcu 1946 r. zostaje pow ołany przez 
M inistra Obrony N arodowej do Komitetu 
O rganizacyjnego Państw ow ej R ady Wt* i * 
P W , której obecnie jest w iceprzew odni­
czącym.

W  październiku 1945 r. z ramienia Zw. 
Rob. Stów . ! $ o r t  by ł w  P ary żu  na z ie i-  
dzie Robotniczej M iędzynarodówki Sporto­
wej a w  lipcu 1946 r. w  M oskwie na za­
proszenie Komitetu Kultury fizyczne} 
Związku Radzieckiego. .
,Q d P rz esz łeg o  roku jest członkiem Zarzą­
du głów nego RTPD  z ram ienia P PS . W  
okresie przedw ojennym  i powojennym  
piastow ał szereg  stanow isk w  sporcie 
ogólhó-państwow ym.

KALENDARZYK
masówek 

przedwyborczych 
!5  s ty c z n ia  br , : .

D. O.- K. P.
M ie jsk ie  Z a k ła d y  K o m u n ik a c y jn e  
Z a k ła d y  D. O . W .
U b e zp ie cza ln la  S p o łe czn a

16 s ty c zn ia  b r .: /  ̂
P o lsk ie  R adio
■Dyrekcja P o czt i  T ele g ra fó w  
P a ń stw o w a  F abryka  M yd ła

17 s ty c z n ia  br.: ■
P oczta  N r  1 
P oczta  N r 3
M łyn  R óża ń sk i

Kronika
przedwyborcza
. KUDOWA ZDRÓJ. W  sali teatralnej ho­
telu „Polonia" odbył się wiec przedwyborczy •> 
na którym zebrani uchwalili rezolucję w któ­
rej powiedziano m. in. „W dniu wyborów *eKv 
brani pójdą manifestacyjnie dó urn wyborczych 
i oddadzą swe glosy na kandydatów listy 
nr 3, albowiem czołowymi kandydatami Bloku 
Stron. Dem. i Zw. Zaw. są: 

ob. min. Rzymowski; ... 
ob. gen. broni Popławski; '  
ob. Sadrakuła, przewodniczący W RN i wie- - 

lu innych znanych działaczy i przedstawicieli! 
ludu pracującego"

WAŁBRZYCH. Powiatowy Komitet roz-^ 
winą! intensywną akcję uświadamiania szero­
kich mas bezpartyjnych o tym, że jedyna dra- , 
ga NarOdu!'polJkiego prowadzi przez Blok Str. ‘ 
Dem. i Zw. Zaw, Codziennie wyjeżdża w teren 

(io  prelegentów. J e d n io  dnia odbyły się ze­
brania w szybie „Barbara", w Głuszycy fabry* 
ce „Ster", „Wawel", „M. K.“ W  kamienioło-' 
mach, Solkach Dolnych, w Dolinie, w Cha- - 
lupach’, Chomach, Górkach, Łomiankach i w 
Michałkowie.

W ROCŁAW -POW IAT. N a zebraniu pra­
cowników Państw. Przeds. Traktorów i Ma­
szyn Koln. ‘wygłosili przemówienia T . Mórz- . 
cleńskjj Stachańczyk i tow. Kozuszeeki, po 
których zebrani uchwalili rezolucję, zobowią­
zując się do demonstracyjnego głosowania na 
listę nr ^

ŚWIDNICA. Dnia ta  stycznia 1947 r. od­
był się wiec przedwyborczy w sali kina -.Gdy­
nia", udział brało ponad 2000 osób, przema­
wiali tow. Rogalski, Kleczkowski, Gołębiowską 
Jaśkiewicz i  Abramowicz, .



N A P R Z Ó D
Tygodniowy dodatek OM TUR Dolnego Śląska

1/ n i o d y c U

Jesteśmy młoda gwardią 
proletariackich 
mas!

L / a k t y w n i ć  t o w a r z y s z k i
Obserwując w isiał kobiet w  ty c ia  spo­

łecznym należy bezsprzecznie zanotować 
piękny i bardzo obiecujący objaw m asowe­
go udziału kobiet w  ty ciu  zespołowym, w 
szeregach organizacji młodzieżowych.

' W szyscy zdajem y sobie sprawą, że udział 
kobiet w  ty c iu  politycznym, w  łonie partii 
Politycznych je s t jeszcze bardzo mały, co 
tłumaczy się wieloma względami.

Ja  ze swej strony pragną tlą  zastanowić 
nad rolą młodej kobiety w  życiu OMTUR- 
owej gromady i formą jej pracy  w  naszych 
szeregach. Emancypacja kobiet je s t na na­
szym terenie ruchem jeszcze młodym, mi­
mo tego, że w  historii naszego państw a 
mieliśmy wiele momentów, k tó re  mówią 
nam o kobiecie 1 je j w ielkiej roli jaką speł­
niła. Patrząc na zjaw iska nas otaczające 
dochodzimy do wniosku, że m łode kobiety, 
chętnie gam ą się do naszego m ch u /S zereg  
kursów centralnych wojew ódzkich dowo­
dzi, że procentow y udział kobiet dochodził 
W wielu w ypadkach do 40V«, N iestety, kon­
kretna ich praca w  terenie takim  procen­
tem nie da się określić i raczej tu  należy 
się zastanowić, co w pływ a n a  ten  niezdro­
w y objaw. Moim zdaniem, ,w  pierwszym 
rządzie jes t b rak  przodowniczek w  pracy 
kobiet, a  jeśli dodamy jeszcze typową nie­
śmiałość, dojdziemy do wniosku, że należy 
zwrócić baczną uwagę n a  to  zagadnienie. 
N ależałoby przede wszystkim pomóc towa­
rzyszkom. Często się zdarza w  terenie, że 
pracę w  organizacji przedstaw iamy na w ąs­
kie tory  zainteresow ań męskich, co u trud­
nia uaktyw nienia się kobiet.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę tylko kilka 
nagadnień, kilka dziadzin pracy  w  naszej 
ęrganizacji dojdziemy do wniosku jak  wiel­
kie spaczenie może mieć na ich bieg ko­
bieta 1 jak  wielką może odegrać rolą.

W eźmy dla przykładu świetlicą, gdzie 
zupełnie inaczej będzie ona w yglądać i  na­
bierze zasadniczych cech, jeżeli dziewczęta 
na równi z . towarzyszami zajgią się stroną 
estetyczną Świetlicy i  wezmą aktyw ny 
udział w  każdym przejaw ie życia świetli­
cowego.
* Ta sama m niej więcej sy tuacja jes t i w 
życiu sportowym naszej organizacji. Kluby 
OM TUR-owe, to  w  większej Części sekcje 
piłki nożnej.' Rozumiem i  zdaję sobie jjpra-

wę, że w  ogóle udział kobiet w życiu spor­
towym  jest niewspółm iernie mały, nie 
mniej jednak właśnie my OM TUR-owcy 
młodzi socjaliści propagujący sport maso­
w y nie dla az tra  wyników, lecz dla tężyz­
ny  fizycznej ciała, musimy na to zwrócić 
szczególną uwagę. Myślę, że hasło „Każdy 
Klub OM TUR-owy prowadzi sekcje kobie­
ce" będzie zupełnie na m iejscu i odniesie 
pożądany skutek.

W reszcie, jeżeli jeszcze weźmiemy dla 
przykładu udział kobiet w pracy organiza- 
cyjnej-terenow ej, to trzeba obiektywnie 
stwiedzić, że ta  sprawa ina się gorzej. Nie­
ste ty  towarzyszki jeszcze nie dorosły do 
pracy  konkretnej, pracy w terenie, ztnie- 
rzającej do budowania organizacji w szerz. 
Tu znowu apel do towarzyszy w terenie. 
N ależy  i w  tym  kierunku uaktywnić nasze 
młode towarzyszki. ' Nic bardziej łatw ego 
jak  zbieranie z sobą towarzyszek w teren 
na zebrania, na wiece do fabryk, gmin, 
czy osiedli. Tam są także kobiety 1 na

pewno towarzyszka znajdzie z nimi współ- 
ny język, łatwiej je  przekona, jak my — 
mężczyźni. Nasza OMTUR-owa spraw a, zy­
ska podwójnie. Po p ierw sze — uaktyw nia 
się towarzyszki, po drugie (& w  naszych 
szeregach przynajm niej 50°/», stanowić bę­
dą kobiety. Doświadczenie uczy nas, że 
kobiety m ają bardzo .wiele walorów i cech, 
które mężczyznom są obce, a  k tóre można 
wykorzystać.

To moż.e zbyt pobieżnie u jęte zagadnie­
nie, zdanie mówi aż nadto o konieczności 
uaktyw nienia naszych towarzyszek. Oczy­
wiście, że my musimy pomóc, należy po­
dać im rękę, wskazać właściwą drogę, za­
chęcić. — Praca na pewno ruszy, a  o jej 
rezultatach przekonacie się najlepiej sami 
u siebie w. terenie.

Budujemy Polskę, w której Kobieta bę­
dzie równouprawniona w pracy i w  obo­
wiązkach.

Janusz. Boberskł

Radio, prasa i kino
czynnikiem wychowawczym

Zdobyczą cywilizacji narzuciły słę życiu 
z nieodpartą siłę i przeniknęły je. Radio, 
prasa i kino, są środkami, k tóre urabiają 
opinię, m ają w pływ ' na szerokie m asy mło­
dzieży, zarów no szkolnej, Jak pozaszkol­
nej, zorganizowanej jak i niezorganizow a- 
nej.

W pływ  radia, p rasy  I kina w ykorzystuje 
sie na terenie św ietlicy, gdzie praca, nie 
trzym ając się niewolniczo kierunku daw­
kowanej w iedzy w  szkole,' idzie z falą, ja ­
ką niesie życie, ja k ą  głosi radio, szpalty 
dziennika i obrazy filmu.

Świetlica. \ y  obszernej sal! gw arno, raź­
no. P rzy  stoliku z radiem  skupia się więk­
sza grom adka, celem Wysłuchania odczytu. 
W  przeciw ległym  k ąc ie ,, jak  najdalej od

Młodzież OM TUR 
w  całej Polsce zmobilizowana 

do akcji przedwyborczej
Omturowcy w całym kraju zostaK zarzą­

dzeniem Komitetu Centralnego Organizacji 
Młodzieży TUR, zmobilizowani od 6 bm. do 
akcji wyborczej.

w tych dniach akcja osiągnęła punkt kul­
minacyjny.

Praca omturowców . polega przede wszyst-

OM TUR w  Katowicach 
organizuje
poradnictwo zawodowe

OM TUR w Katowicach zorganizował sze­
roką sieć poradnictwa zawodowego. Referat 
poradnictwa obejmuje zasiągiem działania po­
nad 3.000 młodzieży OM TUR-owej skupio­
nej w Związkach zawodowych, 14 kół przy 
szkołach zawodowych przemysłu węglowego, 
41 kół fabrycznych z uczbą 1,800 członków, 
io  kół kopalnianych z 7I J członkami i

S"zeszło 2.000 młodzieży zrzeszonej w  kolach 
M TUR przy szkołach zawodowych. Mło­

dzież korzystać może z bibliotek, otrzymuje 
pomoce szkolne, jak również odzież. R7 ostat­
nim miesiącu rozdzielono między <30 człon­
ków przydziały z dostaw UNRRA. Akcja ta 
•bjęta została przede wszystkim młodzieżą 
uczącą się. Referat poradnictwa zawodowego 
przy Wojewódzkim Komitecie OM TUR wy­
siał około 3 tys. swoich członków do szkół za­
wodowych, w  tej Kczbie 400 uczniów, w 
większej części sierot, lub (znajdujących się 
w  ciężkich warunkach materialnych do ośrod­
ka młodzieżowego w Slawącicach. Zostali oni 
umieszczeni w szkole spółdzielczej, mecha­
nicznej i krawieckiej.

Obok referatu poradnictwa uawodowego 
powstał dział pośrednictwa pracy, który udzie­
lił posad 43 członkom.

N asze*
ROZMÓWKI

TVw. „O bserwator" — Bielawa. Część ma­
teriału wykoreystejem y.

★
Tow. „Turowiec" — Jel. Góra. — Z powo­
dów cd nas niezależnych num er noworocz­
ny  nie ukazał się. A by artykuł nie stracił 
na aktualności (skocznia) zamieściliśmy w 
„Naprzodzie Dolnośląskim".

★
Tow. „W -wa—W ałbrzych". N iestety — 
jeszcze nie, * *•,

Oh. Skrzydelski Jan—Wrocław. Prosimy 
zgłosić się do Redakcji: A leje J. Kaspro­
wicza 77, lu tT  W ydział Młodzieży przy 
„Naprzodzie Dolnośl." ul. W ierzbowa 30.

kim na kolportowania przedwyborczych wy­
dawnictw PPS i OM TUR. We wszystkich 
większych ośrodkach organizowane są mło­
dzieżowe wiecć przedwyborcze oraz wiece i 
pogadanki w zakładach pracy,
, Nadto omturowcy utrzymują służbę porząd­
kową na wiecach, pełnią rolę łączników mię­
dzy poszczególnymi Komitetami i obsługują 
zgromadzenia własnymi prelegentami.

Do akcji przedwyborczej zostały rów nia 
zmobilizowane wszystkie OM TUR-owe sek­
cje artystyczne i teatry objazdowe. M. in. 
Teatr Kukiełek w  Lublinie i Kino Objazdowe 
w< Krakowie dają bądź własne przedstawie­
nia, z . prelekcjami przedwyborczymi, bądź też 
wypełniają części artystyczne programów wie­
ców.

Wielu omturowców bierze czynny udział 
w pracach blokowych komisji wyborczych, 
pełniąc w szeregu ośrodków odpowiedzialne 
funkcje pełnomocników w okręgach względnie 
członków komisji obwodowych.

W ramach akcji wydawniczej Komitet Cen­
tralny Organizacji Młodzieży . TUR rozkol­
portował cztery slogany przedwyborcze z ha­
słami OM TUR-owymi, broszurę pt. „Podaj­
my sobie ręce, miliony silnych rąk" oraz wy­
dał specjalne numery przedwyborcze ,Młodzi 
idą" 1 „Przeglądu Sportowego".

Na poszczególnych kołach w terenie reda­
guje się specjalne gazetki ścienne, ilustrowane, 
fotomontażami, obrazujące osiągnięcia mło­
dzieży w Polsce Demokratycznej, wkład tej 
młodzieży w odbudowę państwa, jej udział w 
życiu społecznym. Tak pojęta akcja przedwy­
borcza przekonywuje o konieczności głosowa­
nia na Blok Stronnictw Demokratycznych.

radia pochylone głow y nad rozłożonym! na 
stole dziennikami i tygodnikami. Chłopcy 
informują się zapam iętale o sukcesach asów 
sportu, albo też na polu twórczości. Cudzy 
sukces emocjonuje, pobudza zainteresow a­
nie Wybitną jednostką.

Słow o w pada w ucho. słowo wpada w 
oko, w żera się w  mózg i budzi myśl, budzi 
przekonania i formuje czyn. Młodzież z 
właściw ą sobie impuisywnością chw yta 
każdą myśl, ideę, łyka łapczyw ie i p rze­
traw ia Z- w rodzoną ambicją, przekonanie 
swoje urzeczywistnia, a kierując się więcej 
uczuciem tym  bardzie] ulega w p ływ om .,

Jakże czujnie trzeba pilnować-i w łaściw ie 
naśw ietlać wiele kwestii tzw . „obosiecz­
nych", które łatw o w sączają się w  młode 
umysły.

Mowa I druk zw olna w ciskają się w szę­
dzie. Pokonują setki kilometrów p rzestrze­
ni, zyskuląć wagę powszechności.

Do sugestii słow a mówionego, do auto­
ry tetu  słowa drukow anego dochodzi siła 
wyobraźni, pobudzona przez kinó.' W y­
obraźnia jest pomocna abstrakcyjnem u 
myśleniu, nieodzowna jest dla codziennej 
myśli życiow ej. W yobraźnia działa bezpo­
średnio na uczucia. Działanie na w yobraź­
nię to  puszczanie w  ruch m otorów czy- 

l Wi, myśli i uczucia. Kino daje „rzeczyw i­
stość fantazji", realizuje niejako, pozwala 
zobaczyć fizycznym wzrokiem to, co wi­
działo się oczyma w yobraźni. Emocjonując 
staje się namiętnością przede wszystkim  
młodzieży. Dostęp szerokich mas do kina 
to najlepsza zaleta jego propagandy < i 
kształcenia.

Radio, prasa I kino w yprzedzają do­
świadczenia życiow e młodzieży. Informu­
ją, przedkładają, głoszą opinię. O dgryw a­
ją  rolę „stugębnej famy", k tóra zaw sze to­
row ała drogę czynom.

Prztykted
godny naśladowania

Miejski Komitet OMTUR w So- 
bięcinie pow. Wałbrzych, uchwąłą 
członków na walnym zebraniu po­
stanowił odprowadzać Co miesiąc 
10%> ż dochodów uzyskanych z pro­
wadzenia kiosków, na cele orgąni-, 
zacyjne. W. K. ze swej śfroiiy ape­
luje do inny*h Kół, których warun- 
nki finansowe są dobre, ażeby wzo­
rując się na M. K. OMTUR A-i So- 
bięcin, odprowadzali pewne sumy do 
kas^4 W. K. umożliwiając w ten spo­
sób pomoc finansową innym Kołom.,

Do Czytelników
Z powodów od nas niezależnych, wydajemy pierwszy w żftn roku numer Jfu- 

przodu Młodych“ — tygodniowy dodatek do N aprzodu Dolnośląskiego". Dobrze 
będzie, jeśli wydając ten numer zanalizujemy nasze dotychczasowe osiągnięcia, zasta­
nowimy się nad tym, co było dobre, a co złe w  dotychczas wydanych numerach l  co 
należy czynić, by wkładka nasza spełniała zamierzone cele, by stała na odpowiednim 
poziomie, będąc odzwierciedleniem naszej pracy organizacyjnej i  przejawów życia 
młodzieży OMTUR-owej.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że dodatek nasz musi się ukazywać, jest ko­
niecznym dla nas i naszej Organizacji. Czy szatą i treicią zadowolił nasze wymagania? 
Musimy zdobyć się na odrobinę samokrytycyzmu /i może z  rumieńcem, ale szczerze 
odpowiedzieć: — nie! — JSaprzód Młodych" ukazuje się już prawie ad roku. Różnie 

. on wyglądał. Były wkładki mniej, lub więcej udane, ukazywały się prace mnioj, łub 
więcej wartościowe z różnych dziedzin pracy organizacyjnej, były wzloty i  depresjo. 
Już samo stwierdzenie takiego stanu rzeczy mówi samo za siebie. Wkładka nasza 
Jfaprzód Młodych" nie może wyglądać jnn iej, lub więcej udanie" — nie mogą się 
ukazywać artykuły, które często zamieszczono tylko dlatego, że po prostu nie było 
nic lepszego pod ręką. Na to nas stać i na to musimy się zdobyć. Ambicją naszą 
powinno być, by wkładka nasza wyglądała imponująco, by cieszyła nas i  zyskiwała 
sympatyków nawet spoza naszej Organizacji. Wkładka nasza musi wzbudzić jak 
najszersze zainteresowanie młodzieży dolnośląskiej.

Jaką drogą do tego dojdziemy?
Musimy zainteresować się JNaprzodem Młodych" wszyscy. Tylko wspólnym wy. 

sitkiem możliwym będzie postawienie JNaprzodu Młodych" na poziomie dodatku 
OMTUR-owego Dolnego Śląska. Jak wyglądała dotychczasowa praca? Biedny redaktor 
zbierał materiał od poniedziałku do piątku naprzykrzając się wszystkim z  otoczenia.

To ciągle „piszcie, piszcie"1 — często aż denerwowało. Jego i  Was.
— A jaki wynik? W piątek (termin oddania materiału do druku) konstatował, 

że ma te artykuły, które sam „spłodzi?' i zaledwie jedną, czy dwie prace od Was. 
W ostatnich niemal "minutach musiał JcleM? materiał, uzupełniając puste szpalty 
pracami wykonanymi na kolanie. Nie dziwmy się, że wkładka nasza nierzadko miała 
wygląd pożałowania godny. Dlatego też Wydając pierwszy numer w tym  roku apelu­
jemy do Was. Piszcie do nas o wszystkim co się dzieje w  Warszych Komitetach 
i  Kołach, nadsyłajcie humoreski, wiersze, nowele, riportaże, karykatury, zdjęcia. 
W miarę możności, wszystko co będzie przedstawiało wartość — zamieścimy. Prze­
konacie się, że interesując się naszą wkładką, pokochamy ją i niecierpliwie będziemy 
Wyczekiwali kolejnego jej wydania. 1 jeszcze jedno: Rozpowszechniajcie „Naprzód 
Młodych"! Czytajcie goi dajcie do przeczytania innym, tak jak wy młodym. Od tego 

. numeru począwszy — staramy się ó podniesienie poziomu N aprzodu Młodych". 
W zamian, uśmiechnie się on do nas młodzieńczo i przekona, że mając treść w sobie 
potrafi treściwe wydać owoce.*

Czekamy! Redakcja,

Oświata dla młodzieży robotniczej 
i chłopskiej

Rozpoczęte w  czerwcu ubiegłego roku 
Kursy Przygotowawcze na wstępny rok 
studiów wyższych uczelni dobiegają koń­
ca.

Kursy te prow adzone by ły  w  10 óśrod-

Śpiewnik
OM TUR-owy

Ukazał się „Śpiewnik OM TUR - 
owy“, wydany nakładem K. C. OM 
TUR, zawierający wszystkie pieśni 
robotnicze, OM TUR - owe, spół­
dzielcze i inne.

Śpiewnik ten jest do nabycia we 
wszystkich placówkach terenowych 
OM TUR.

PODZIĘKOWANIE
K o ih ite t M ie jsco w y  w  S obięęln ie  

sk ła d a  na łam ach ^N aprzodu D olno­
ślą sk ie g o “ za  p o m o c  i w sp ó łp ra c ę  na 
te ren ie  n a sze j O rg a n im c jl serd e czn e  

p o d z ię k o w a n ie  tow . tow . Z u bkow i J e  
rż en iu , J a n c zy k o w i B ron isław ow i, A r­
m acie  J ó ze fo w i z  M K  PPS w  S ąb lęcłn ie  
ora z ob . M ich alsk iem u , D y rek to ro w i  
K opa ln i »V ik to ria u.

kach: w  W arszaw ie, Krakowie, Łodzi, To­
runiu, Bydgoszczy, Gdańsku, Gliwicach,. 
W rocławiu, Lublinie i Kielcach. Liczba u- 
czestników w ynosiła ok. 2 tys. młodzieży, 
rekrutującej się w  65% zć środow iska ro­
botniczego, w  ll*/« ze środow iska chłop­
skiego, w  10%  rzemieślniczego i 14% in­
teligenckiego. Około 1.500 uczestników  kur« 
sów  po przejściu przez komisję weryfika* 
cyjnorkw aiitikacyjne będzie mogło jeszcze 
w tym  roku pójść na w yższe uczelnie.

W  następnych kursach T ow arzystw o Kur­
sów  Przygotow aw czych dążyć będzie do 
zwiększenia udziału m łodzieży wiejskiej. :'t

Nowy ośrodek
wczasów OM  TUR 
w  Karpaczu

15 stycznia 1947 r. zostanie otwar­
ty w Karpaczu na Dolnym Śląski! 
nowy Ośrodek Wczasów Organiza| 
cji Młodzieży TUR, obliczony na 
przeszło 100 uczestników, w jednym’ 
turnusie.

W okresie zimowym Ośrodek ten 
zostaje włączony do ogólno - p i l  
skiej akcji wczasów OM TUR po<£ 
hasłem „Uczmy się jeździć na nar­
tach .

Edward Szymański 
socjalista,poeta proletariatu

Edward Szymański urodził lip w 1907 roku 
w Warszawie na Woli, gdzie spędził lata mło­
dzieńcze. W roku 1938 przenosi się na wieś, 
gdzie mimo wielkiego niedostatku materialne­
go tworzy wiele utworów, opartych na pier­
wiastkach gwary podlaskiej.

Młoda postać roboclarza silnie zbudowanego, 
o ruchach marynarza, jest zasadniczą cechę 
jego wyglądu zewnętrznego, do którego jeżeli 
doda się sposób bycia prosty i bezpośredni, 
oraz charakterystyczny akcent, widzimy od 
razu, że jest to. typowy robotnik z Woli.

Okres okupacji przeżywa poeta bardzo cięż­
ko, tym bardziej, że 1939 roku ulega wypad­
kowi pęknięcia i wgniecenia czaszki, co spro­
wadza poważną operację głowy. Dom Szymań­
skich jest punktem, w którym zbierają się 
działacze konspiracyjni. Ta znajdują schronie­

nie: Teodor Duracz, Benedykt Hertz, Antoni- 
Bolesław Dobrowolski (uczony i podróżnik), 
wreszcie zostaje zainstalowany radiowy punkt 
nadawczo-odbiorczy, którego głównym techni­
kiem Jest bojownik radziecki Sylwester Ma- 
rosz (ginie w 1943 r. w Warszawie — roz­
strzelany na ulicy).

W roku 1942 gestapo usiłuje aresztować 
członków rodziny Szymańskiego, który . jest 
szantażowany przez Skrzypczaka (szpicel dwój­
ki za czasów sanacji, agent gestapo za oku­
pacji). Szymański ukrywa się. Jednakże już 
w 1943 roku Zostaje zadenuncjowany przez 
NSZ, które wydaje „komunistę-" w ręce ge­
stapo. Próba .odbicia Szymańskiego nie Udaje 
się i poeta wędruje na Pawiak, następnie do 
Oświęcimia, gdzie umiera dn. 15 grudnia 
1944 r.

Twórczość poety jest wielostronna. Jak już 
pisałem przede Wszystkim tworzył dla proleta­
riatu. Ukochał Wolę i ją opisywał: „Tu nie 
księżyc wyciera kąty — do.bram, nocą, w uli- 
cach pustych — bije rok tysiąc dziewięćset 
piąty, osiemnasty, dwudziesty szósty*4. Pisał 
także bardzo wiele dla Związków Zawodo­
wych, szczególnie dla Związku Kolejarzy.

Osobną pozycją w twórczości Szymańskiego 
są Utwory na te.maty spółdzielcze, wśród któ­
rych poważną pozycję zajmuje książeczka 
spółdzielcza dla dzieci „ABC". ITtwory dla 
dzieci w . twórczości Szymańskiego stanowią 
pozycję bardzo bogatą^

Jeżeli dodamy do tego wachlarza jeszcze sa­
tyrę i współpracę poety przez szereg lat ze 
„Szpilkami", gdzie zdobył stanowisko jednego 
z czołowych satyryków, możemy stwierdzić, 
że mimo krótkiego okresu twórczego (umarł 
mając lat 36), włożył on konkretny wkład w 
poezję robotniczą, proletariacką.

Młodzież socjalistyczna zawdzięcza poecie 
piękną pieśń:

.Zdobywczym krokiem — ruszamy m dale

. . .  ' ,  I  świat,
Niosąc do góry i czoło i  pieśni,
My nowe życie niesiemy i nowy ład,
A ponad m m i jak sztandar płynie śpiew itś

Do znanych utworów napisanych przez Sz 
mańskiego należą: fraszki zbiorowe, zatytuł 
wane „Votum cordos" (przekład z Tituai 
Lucratiusa Carnsa „De. rei natura", pięto 
w!erf*. "Uda do mojej córki", walczyk mas 
wiceki „Przyleciał ptaszek z Łobzowa4*, wie 
sze robotnicze, „Wola4* i  wiele fcmyck i i  

8>ę nieszczęśliwie złożyło, że nikt oi 
posiada całego materiału napisanego prze 
poetę 1 do tego czasu dzieła jego nie ukazał 
się w 'zbiorku. W okresie okupacji pisał mai 
1 to wszystko zostało zniszczone.

Edward Szymański — to typowy poeta-socjl 
listą, tę ęzłowiek rozniecający swymi utwora® 
najbardziej uśpione serca, — to człowiek, kt( 
ry wznosił klasę robotniczą na wyższy pozioff 
dodawał jej wiary we własne siły i  otuchę d> 
zwycięstwa. Cześć Jego pamięcil
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NASZA AN

»Jak oceniasz „Zakazane piosenki” *
najnowszy film produkcji polskiej

tyydktetny., kuituhoZny. $iŁm dokumentalny.
Szanowny panie Redaktorze!
Najpierw * całym uznaniem chciałbym pod­

kreślić bezstronność z jaką redakcja prowadzi 
ankietę, czego dowodem -Jest umieszczenie w 
dńiń wczorajszym dwóch obok siebie krań­
cowo różnych Wypowiedzi. Powołując się na 
to, p ro sa  o wydrukowanie również mojej opi­
nii o „ZAKAZANYCH PIOSENKACH", oho- 
ciąż będzie to w znacznej mierze odpowiedź 
autorowi jednego z wczorajszych listów.

Oto absolufnie nie zgadzam się z p. Zbig­
niewem D., który bardzo ostro zaatakował 
twórców pierwszego filmu polskiego.

P, Zbigniewa D. razi, że Niemców nie 
przedstawiono na filmie w sposób wyrazisty, 
łó nie widzimy, jak kopię, biję' Polaków, jak 
do nich strzelają.

Właśnie to uważam za największy atut fil­
mu. W naszych dotychczasowych osiągnięciach 
kinematograficznych \ nie umiano zachowhć

często umiaru nad tym, co przedstawiano. 
Wszyscy, którzy przeżyli okupację nie chcę ,pę 
raz drugi oglądać tych scen choćby tylko na 
fiimie. Idziemy do kina szukając rozrywki, 
chcąc oderwać się od trosk życia codziennego. 
Jeśli film ma budzić W nas nawet przykre 
wspomnienia — to powinno to być. robione w 
sposób delikatny, właśnie, taki jak to miało 
miejsce na „ZAKAZANYCH PIOSENKACH".

Jeśli miałbym coś skrytykować co mnie' się 
nie podobało na filmie „ZAKAZANE PIO­
SENKI", to mógłbym wymienić tylko ciągłe 
wracanie do atelier filmowego, które nie po­
zwoliło mi się wczuć w akcję.

Można było zaCzęć film W ten sposób, raz 
wrócię do tego motywu, ewent, nawet zakoń­
czyć nim całość ale to co zrobiono, to było 
nie za dużo. , - •

Nie umniejsza to jednak w najmniejszym 
stopniu znaczenia filmu i z całą' powagę stwier­

dzić należy, że jest to najlepszy film polski 
jaki dotychczas zrobiliśmy i jaki na pewno 
nie bylibyśmy w stanie przed wojnę wyprodu­
kować.

Wielki wiec przedwyborczy odbyisię
w Jeleniej Górze

JELEN IA  GÓRA. (Jz ) W niedmelę 12 
bm. w eali tea tru  w Jeleniej Górze odbył się 

’ wiec przedwyborczy, który zgromadził dużą 
liczbę mieszkańców miasta i okolic. Wiec 
ton połączono ze zjazdom powiatowym 
ozłonków Związku Osadników Wojskowych. 
Całe zebranie podzielone zostało ną dwie 
soęścdi: pierwsza poświęcona była wyłącznie 
wyborom, druga ozęść poświęcona była zjaz­
dowi

[ Na Chwilę przed rozpoczęciem wiecu pre- 
m  Powiatowego Oddziału ZOW powołał do 
prezydium zjazdu następujących Obywateli; 
M przewodniczącego — prezesa Okręgowego 
ZOW ppłka Dmyszewicza, następnie gene­
rała Zielińskiego, - m jra  Olszewskiego, prze­
wodniczącego MRN Meglickiegn, kpŁ Bu- 

: liswioza i na sekretarza por. Grzymajło.
; Jako pierwszy przemówił wioeataroota 
> powiatowy ob. Piotrowicz. W krótkoócd, 

przedstawiwszy cel jak i m ają wybory, prze­
szedł de scharakteryzowania PSL-u, „jego 
działalności i jego członków. Następnie omó­
wił osiągnięcia Rządu Jedności Narodowej 

pPpbozu Demokratycznego. Ob. Piotrowicz 
■ zakończył swoje przemówienie okrzykami 

aa cześć Rządu Jedności Narodowej i  Bety 
N r8.

Groźny pożar
w Lubaniu
’ LUBAŃ (mp). W dniu 4 stycznia wybuch! 
t  Lubaniu groźny -pożar z przyczyn gołych- 
czas nieustalonych. Pastwę pożaru padły cztery 
dwupiętrowe domy lewego skrzydła znajdu- 

. jącego się w czworoboku pośrodku'Rynku.
< W domach tych znajdowało się kilka więk- 

szych sklepów, m. in. spółdzielnia „Witaminy". 
■ Straty wynikłe w wyniku pożaru są olbrzymie, 

[ Grozę sytuacji podkreśla fakt,' że miasto Lu- 
- bań jeąt w znacznym stopniu zniszczone woj­

ną. i •
f ’ Zaznaczyć należy, że w . blokach tych wy­

buchł w krótkim czasie pożar już po raz trze- 
|'ci. Gdyby nie szybka interwencja straży po- 
: istnej, której brak należytego wyposażenia 
(tprzęciwpożarmigo i gdyby ' nie natychmiastowa 

Bonioc oddziałów wojskowych. Skutki pożaru 
mogłyby być nieobliczalne.

Jako drugi mówił przedstawiciel Woj; Ko­
m itatu Wyborczego we Wrocławiu dr Łach.

„Cokolwiek czyni*®, czyli rozsądnie i  mydl 
jakie ten czyn przyniesie konsekwencje" — 
tym. łacińskim przysłowiem rozpoczął swo ją 
mową dr Łach. — Ażeby osiągnął pozytyw­
ne konsekwencje wyborów, cały naród po­
winien głosował na listę N r 3. Z żalem pa­
trzymy, jak  Anglicy kokietują Niemców, 
zazdrość nas bierze i  złość, bo przecież 
Niemcy na tak ie traktowanie nie zasługują. 
Jako  odpowiedź z naszej strony niech bę­
dzie głosowanie wszystkich na listę Bloku 
Demokratycznego.

Z kolei nabrał głos przewodniczący Pow. 
Bady ZZ oh. Zemanek. N a wstępie wyjaśnił 
powód, dla którego wiec połączono ze zjaz­
dem ZOW, a  następnie powiedział, że przez 
głosowanie Naród ma udzielić absolutorium 
Rządowi Jedności Narodowej na jego dwu­
letnią pracę. Blok Demokratyczny buduje 
nie pustym słowem, lecz czynem. Budowa i 
dbudowa byłaby jeszcze szybsza, gdyby nie 
mordy polilyćzne, gdyby nie pryw ata F sL .

Po przedstawieniu wartości przemysłu na 
Ziemiach Odzyskanych ob. Zemanek powie­
dział, że bez Ziem Odzyskanych nie ina Pol­
ski jako pańetwk suwerennego. Ponieśliśmy 
duże ofiary i  szkody kulturalne, szacunek 
jednak u obcych zdobędziemy, gdy. zobaczą 
na* Zespolonych i nasze Ziemie Odzyskane 
zagospodarowane. A ' tego wszystkiego doko­
nać może tylko Blok Stronnictw Demokra­
tycznych i  Związków Zawodowych.

W imieniu W ojska Polskiego przemówił 
m jr Olszewski. Przedstawił stanowisko woj­
ska i zapejrwł, że tak  jak  wałczyło 0 Polskę 
Ludową w okresie wojny, tak  i dziś walczyć 
będzie po stronie Bloku Demokratycznego i 
niszczyć będzie blok reakcji razem z jego 
bandami.

Jako ostatni wszedł na mównicę jeden z 
żołnierzy, który w ich imieniu zapewnił, że 
wszyscy oddadzą swoje głosy na listę N r 3.

Ob. Zemanek przeczytał rezolucję, którą 
jednogłośnie uęhWalono.

Po okrzykach na cześć Prezydenta Bie­
ruta, Marszałka Roi i -żymi orsk iego i - Bloku 
Demokratycznego na zakończenie wiecu ód- I 
śpiewano „Rotę“ .

Odę dJiuąt han 
na „jLaJkatoam puMenki"
• Bardzo chętnie korzystam z możności wy- 

posiedzenia 'się  na temat filmu '„Zakazane 
Piosenki". Na razie przysyłam tylko kilka 
wierszy, ponieważ po pierwszym obejrzeniu 
go nie podejmuję się gó scharakteryzować. 
Nie jestem recenzentem I z Zasady jeśli eoś 
chcę dobrze poznać; albo jeśli eóŚ mi się spe­
cjalnie podoba, to chodzę na to dwa razy.

B lm  „Zakazane Piosenki" bardzo mi się 
podobał; chociażby'tylko dlatego, że przywodzi 
wspomnienia bardzo gorących przeżyć z cza­
sów okupacji.

Uderzyło mnie jednak jedno w tym filmie 
już na pierwszy rzut oka. Film nosi tytuł — 
„Zakazane piosenki"?, artyści mówię ezęsto, 
że t# i  owa piosenka jest „zakazana", a ani 
razu nie widać tego na filmie.

Dlaczego, na filmie nikt nie zahfania śpie­
wać i  grać „z zakazanych" piosenek, nawet .ci 
Niemcy, którzy częściowo rozumieją tekst tych 
piosenek-

W najbliższych dniach nadeślę bardziej 
szczegółowy list,.W którym napiszę szczegóło­
wo, jak mi się podobał film „ZAKAZANE 
PIOSENKI", 7

'lOdZy.dćka tyloJkf d & ( M m  
o d ip a w ia jd x&  Itie jc ty Jw A ó t& te l

Długo czekaliśmy na długometra­
żowy film polski, który mógłby być 
filmeih dokumentamym bestialstw 
hitlerowskich w Polsce. W między­
czasie oglądaliśmy filmy angielskie 
z .czasów okupacji niemieckiej w 
Holandii: Bez Specjalnego zachwytu 
Anglicy, tak jak i Niemcy uważają 
siebiev za “„tJebermenschów" więc 
siłą rzeczy na filmach tych Niemcy 
nie byli ani źli, ani okrutni, tylko 
głupi.

Natomiast na filmach radzieckich 
Niemcy są bardziej podobni do sie­
bie.

Jeżejii chodzi o nasz pierwszy film 
z tego smutnego i krwawego okre­
su nie zadowolił widza. To nie było 
to, na ćo  czekaliśmy.

Strona techniczna i  artystyczna 
filmu chwilami stała na bardzo wy­
sokim poziomie. Gra artystów bar­
dzo dobra. Danuta Szaflarska i Ro­
man Duszyński są piękną i  bardzo 
dobrą parą artystów. .,

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
film odpowiadał rzeczywistości. Nie­
stety, Nie zabawiąliśmy się tylko

piosenką, śpiewaniem jej nie zara­
bialiśmy na chleb, mężczyźni w  sile 
wieku nie śpiewali jej w celach za­
robkowych, wszysdy musieli ciężko 
pracować ąa chleb za mamą opłatą. 
Niemcy nie' byli tacy dobroduszni 
w pociągach na rewizji, w  tramwa­
jach, na ulicach. To nie tak było 
podczas okupacji hitlerowskiej w  
Warszawie. Było strasznie źle, okrut­
nie i krwawo. Za co dziś odpowia­
dają przed sądem Fischer, Daume 1 
spółka? Za takie lekkie rządy?

Widża wzruszą piosenka „Serce 
w plecaku" i ,/Rozszumiały się wierz­
by płaczące". Z tą melodią serdecz­
nie wiążą się jakieś wspomnienia 
złe ,i dobre z czasów okupaeji.

Lecz nie wysyłajmy tego filmu za 
granicę. I tak są źle do nas ustosun­
kowani. Film ten' nie przemówi do 
ich bussinesowskich sumień, gotowi 
jeszcze litować się nad biednymi 
Niemcami, którzy tak strasznie w  
Polsce cierpieli.

Ł. P .
Jelenia Góra

Kronika dJp
Marusarz pobił niemiecki rekord skoczni!

Otwarcie sezonu narciarskiego w Szklarskiej Porebie
W niedzielę, dnia 1? bm. odbyło się w 

Szklarskiej Porębie zakończenie pierwszych 
na Dolnym Śląsku wielkich zawodów narciar­
skich z udziałem zawodników z całej Polski.

ZaWody były wielką sensację w polskim 
święcie sportowym, ze względu na swój inau­
guracyjny charakter i ze względu na dużą 
ilość młodych, nieznanych jeszcze publiczno­
ści zawodników. Wyniki zawodów przeszły 
wszelkie oczekiwania, zwłaszcza jeżeli się 
weźmie pod uwagę,, że nie były poprzedzone 
żadnym treningiem, Do spodziewanego poje­
dynku pomiędzy Kulę i Marusarzem, nie do­
szło z powodu niestawienia się Kuli na start.

Marusarz- z tego powodu brał udział w za­
wodach tylko poza konkursem i udowodnił, 
że pomimo wojny bynajmniej nie wyszedł 
jeszcze z formy: skokiem na odległość 54 m 
pobił niemieckie, rekordy osiągane na skoczni 
w Szklarskiej Porębie. Najdłuższy bowiem 
skok niemiecki wynosił. 52 m.

Wyniki biegu złożonego, (kombinacja nor­
weska) :

1) Dawidek Teodor — H. K.N., 2) Krzysz­
tofiak; Stanisław — S. N, P. T. T„ 3) Świerk 
Józef — vT. S. „Wisła!*- ,

Wyniki indywidualnych skoków otwartych: 
ł )  Wilczyński Maciej — O. N. Sokół, 43 me­

try — 49.7 pnkt.; 2) Gąsienica Józef — H .R . 
N., .44 metry, 47,5 punkt.; 3) Słowik Michał.-^ 
W m  „Wisła" 36 m, 47.3 punkt. , 1

Pierwszy zawodnik dolnośląski Jerzy Biliń­
ski i  M .K. S. Wrocław uplasował się w biegu 
na 7 miejscu, a w skokach na 12-tyiń, uzys- 
skując skok długości 37 m i 36,7 pkt.

Na zawody przebyło ponad trzy tysiące pu- 
bliczności. Organizacja całej imprezy dosko­
nała, zawiódł tylko P. K. S.-

AZS Warszawa 
mistrzem Polski w  siatkówce 

żeńskiej
SOPOT. Wczoraj ukończono w So­

pocie rozgrywki o mistrzostwo Pol­
ski w siatkówce żeńskiej. W finało­
wym spotkaniu AZS Warszawa po­
konał „Wisłę" z Krakowa 2:1 (15:9, 
14:16, 16:14). W spotkaniu o trzecie 
i czwarte miejsce „Pomorzanin" (To­
ruń) wygrał z „Lublinianką" 2:1 
(15:12, 12:15); 15:2).

Sensacja na ringu I 
KS „Górnik" o krok od klęski

w  Jeleniej Górze
JELENIA GÓRA. — W niedzielę odbył się 

tu mecz o mistrzostwo klasy B Dolnego Śląska 
W boksie. Na ringu stanęły ósemki: K.S. 
„Górnik" — Wałbrzych i K .S. „OMTUR" — 
Jelenia Górą. Mecz ten zakończył się sensacyj­
nie, gdyż K. S. „Górnik", kandydat na mistrza 
Dolnego Śląska a ledwością uporał się z Tu-

Walka była zupełnie równorzędna i  R . S. 
„Górnik" nie zdobył tej. przewagi, jakiej się 
ąpodziewał, wygrywając zaledwie w stosunku 
9:7, wynik ten jednak powinien brzmieć SiS, 
W wadze lekkiej bowiem zawodnik Turu — 
Dilkowski, był lepszy i ' sędziowie niesłusznie 
jego .walkę z przeciwnikiem uznali jako remis;

Osiczeżenie na czasie!
TRiasta niemieckie ząja i ad&udcuiyioują się

> Życie dzisiejszych Niemiec — to drę- 
cz3ca zagadka. Co się dzieje w tym  kraju, 
niedawno jeszcze pełnym tak straszliwej 
Ćfwotnoścl, że zdołała ona zagrozić całemu 
Światu i wstrząsnąć podstawami jego ist- 
pójną? Códjiiię dzifeje w  -Ittiastaęh niemiec- 
pęh, skąd niedawno w yruszały p ijane ra­
dością miliony żołnierzy — na podbój Eu-
topy?

W ękrutnych latach okupacji krzepiły nas 
jpądomości o sprawiedliwym odwecie, Jo 
ĆśłyąS dzielnicach tych niśast hodowli 
W ałeck iego  zbójectwa, walących się w- 
Sr“zy, jak domki z kart. Czy w dzielnicach 
łych mieszkają dziś ludzie? jak  układa się 
teh życie?

m ia s t a  n ie m ie c k ie  d z is ia j

& fłdM ad«n W ydawnictwa Zachodniego w 
roznaniu ukazała się niedawno cenna praca 

|| |l^ m tts a ,- -  zaw ierająca zbiór szkiców o 
ńttastach niemieckich, p- t; „M iasta nie­
mieckie dzisiaj". Są to  właściwie wrażenia, 

flHpżwfiW t przez autora w okresie je- 
3® podróży po Niemczech od kw ietnia do 
, W*iećeia.;ji848 ». N i# znajdziem y tu też peł* 
llpójkjołirazu, rzeczywistości, jednak zaw arty 
■” książce . materiał, jest niewątpliwie dużej 
Wartości. Są to bardzo, inteligentne i wni- 
““We obsęrwącje, poparte szeregiem  da- 
^ ^ Lzflromadzonych może nieco chaotycz-

«< ale zawsze bardzo istotnych.

BERLIN
Zaczynamy od Berlina, wielomilionowego 

skupiska, tętniącego Już nowym życiem. 
Miasto — jak  stw ierdza autor — posiada 
obecnie charakter nieco międzynarodowy. 
Młodzież oczy się obcych języków, mowa 
angielska, rosyjska, francuska rozbrzmiewa 
na ulićaeh -miasta. Tempo odbudowy nie­
zw ykle szybkie. M iasto tętni ruchem, obro­
ty  portów berlińskich są ogromne. Uprzą­

ta n ie  gruzów odbywa się za pomocą mar 
szyn, o których się t e  W arszawie nie śniło.

LIPSK
Lipsk uchodzi za najczystsze ze wszyst­

kich miast niemieckich. W  13 miesięcy po 
klęsce wznowione łu już stawne przed woj­
ną j targi, k tóre zwiedziło - 172.000 ' osób. 
Pełno kwiatów, w ejścia na targi błyszczą 
Świężą -farbą.- W /g  opinii amerykańskiego 
korespondenta, który był w Lipsku w mo­
mencie wkraczania wojsk alianckich w 
1945 r., różnica w  wyglądzie mieszkańców 
m iasta rzuca się w oczy. Przed rokiem byli 
-tó-ludzie złamani i  apatyczni Dziś są ru­
chliwi i energiczni „jak  nowojorczycy". 

I w  dzielnicy mieszkalnej, na 225.000 miesz­
kań, zniszczonych przez bombardowanie 
było 80.0.00. Dziś, ponad 60"/« zniszczonych 
mieszkań jest już wyremontowanych.

HAMBURG
Hamburg, ‘ naj-większe miasto portowe 

Niemiec, Straci! swój charakter handlowy,

s tając się raczej wielkim ośrodkiem kultu­
ralnym , Przedstawienia' teatralne, a zwłasz­
cza koncerty  symfoniczne, osiągają rekor­
dową frekwencję. W  ogóle z notatek Pere- 
grinusa zdaje Się wynikać, że m iasta nie­
mieckie przeżyw ają jakiś rodzaj „odrodze­
nia" sztuki, zwłaszcza w  dziedzinie teatru. 
Czy naród w sz tu ce ' szuka oczyszczenia, i 
pokrzepienia? Czy też może w teatrze znaj­
duje echa drogiego niemieckiemu sercu 
tragicznego btażeństwa, tak świetnie - reży­
serowanego przez jego upadłych wodzów?,

Hamburg odbudowuje się właściwie już 
od 1943 r., po ostatnich olbrzymich nalotach 
alianckich, które w tej skali już Hę później 
nie powtórzyły. W yniki tej odbudowy są 
już' bardzo widoczne, chociaż cale dzielnice 
miasta w skutek bombardowania były  do­
słownie zmiażdżone. Usuwa się tu mie­
sięcznie 40.000 metrów sześciennych gruzu. 
Ogromny najbardziej nowoczesny system 
dźw igów działać może na przestrzeni 6 km.
1 usuwa 400 m etrów sześciennych gruzu na 
godzinę. W ewnętrzna sieć kolejowa jest 
już w całości odbudowana.

DORTMUND
Oto znów Dortmund — „miasto bez do- 1 

mów", jśidno z najbardziej zniszczonych: 
m iast niemieckich, gdzie procent zniszczeń 
przekracza 90. Rzecz charakterystyczna jo d - ' 
riak, że zburzone zostały niemal całkowicie 
tylko dzielnice mieszkalne, - natom iast b h r- ' 
dzo liczne fab ryk i pozostały niemal nieu­
szkodzone, i praca w nich idzie pełną parą. 
Robotnicy mieszkają ' bądź w oklicznych 
w siach ,' bąd ź . w piwnicach zburzonych do­
mów. Są^ przygnębieni, apatyczni, nie wie­
rzą w  przyszłość. Peregrinus notuje kilka 
przeprow adzonych' z  robotnikami w  Dort- J

mundzie rozmów, Twierdzą oni, że po sza­
leństwach H itlera niepodobną dziś rozbu­
dzić w  m asach niemieckich, zapału- do po­
lityki; czy słowom tym możną wierzyć?

KOLONIA I WILHEMSHAVEN
Kolonia leży w gruzach, ocalała jednak 

słynna katedra. Życie ta . powoli rów nież 
budzi się — w gruzach mieszka już pół 
miliona ludzi.,

Straszliwie ' zniszczona, w łaściw ie do­
szczętnie zmiażdżone je s t W ilhelmshafen, 
dumna ongiś kolebka niem ieckiej floty, 
gnizdo okrętów, które miały zapanować 
nad żeglugą świata. Jes t rzeczą znamienną 
— jako  wyraz sprawiedliwości dziejowej -  
że W iibemshafen zajęły w 1945 r. oddziały 
polskiej dywizji pancernej. O d 'W ester­
platte do W iibemshafen — oto szlak prze­
byty przez polskiego żołnierza, walczącego
0 Wolność polskiego wybrzeża.

NORYMBERGA
Równie w  N orymberdze procent domów 

zniszćżbnyćh dochodzi do 90. Ale liczba 
„mieszkańców wynosi już około 300.000." 
Żyją oni- wciąż wspomnieniami „świetnej" 
przeszłości, a  słynny na cały św iat,'p roces 
norym berski zdaje się nie docierać do ich 
świadomości.

Szkice Peregrlnusa niepokoją. Żaw arte 
w nich obserw acje wykazują, że pod gruza­
mi miast niemieckich nowe życie tętni już 
złowrogim tętnem. Dla nas wniosek może 
być tylko jeden; wzmóc, zwielokrotnić na­
sze wysiłki w odbudowie kraju, by sprostać
czasom, które nadchodzą.
1 Książka „M iasta niem ieckie dzisiaj" jest 
jeszcze w  sprzedaży w  księgarniach dolno, 
śląskich.

Feliks Jordan

ogłoszenie tego wyniku spotkało się z gorącym 
protestem widowni.

Wyniki -techniczne w kolejności wag'przed* 
stawiają, się następująco (gospodarze na pierw­
szym m iejscu): w muszej: Wróblewski zwy* 
ciężą Phiskatę na punkty, w koguciej: Nowa­
kowski przegrywa do Kreczmara poddając- się’ 
w II  rundzie, w piórkowej: Pietras 'zwyciężą 
starego boksera Michalaka 1 na punkty (była 

’to 153-cia walka Michalaka I), w lekkiej: Dit-' 
-kowski remisuje z Kwiatkiem (wynik krzyW. 
dzi Ditkowskiego), w półśredniej: Kokurnc 
przegrywa do Michalaka II przez k. o. w. 11-ej 
rundzie,, w średniej: Wierzbanowski poddaje 
się Kwiatkowskiemu w II rundzie, w półcięż­
kiej : Przeobraziński nokautuje Biernackiego' 
w III rundzie, w ciężkiej: Woźniak przegrywa 
do Bronieckiego przez k. o. w 1 rundzie.

Sędziowali: na ringu ób. Mikuła, na punkty 
ob. Landau — obaj z Wrocławia. ■ ]% ,/'{

M S  - HCP 11:5 
w  boksie

,.POjZNAŃ; Rozegrane w sali stołówki Ce-’ 
gielskiego spotkanie o drużynowe mistrzostwo 

w boksie między ŁKS-em i miejscowym 
HCP, .^kończyło się zwycięstwem drużyny 
łódzkiej w stosunku -u  ; j .  Łodzianie, którzy 
uchodzili za pewnych faworytów w zasadzie 
zawiedli.

Bardzo słabo reprezentował się Stasiak w 
wadze muszej oraz mistrz Polski Olejnik, u 
którego uwidocznił się w III-cim  starciu brak 
kondycji, . poza tym zawodnik łódzki walczył 
bardzo nie czysto. Dobrze wypadli natomiast 
Pawiak, Marcinkowski i Pisarski. Z drużyny, 
poznańskiej , najlepiej spisali się Frąckowiak, 
Rożek, Degórski oraz Borowicz, mimo, że ten 
ostatni walkę swoją przegrał.

Wyniki techniczne bjrły następujące: w  wa- 
dze muszej walka Stasiak (ŁKS) — Frącko­
wiak kończy się rćmisowo; w wadze koguciej, 
technicznie lepszy Pawlak (ŁKS) zw ycięża- 
pewnie na punkty Bałbierza (HCP); w 'w a ­
dze piórkowej Marcinkowski (ŁKS) nie roz- 
trzygnąl wałki z  Różkiem (HCP); w wadze 
lekkiej Kieras (ŁKS) przegrywa wysoko na

r? v ^ fgdrsk,e,g? : -W V dze P ^ red n ie j- Olejnik (Ł&S) po słabej walce wygrywa na 
punkty i  Borowiczem (HCP) j w wadze śred­
nie, Pisarski (ŁKS) zwycięża w Ii-ej rundzie 
przez techniczne k. o. Więcława (HCP)* w  
wadze półciężkiej Zylis (ŁKS) nie rozstrzygnął 
walki z Krauzem (HCP).



H i. 6 W^PRZÓD DOLNOŚLĄSKI

W  trosce o św ia tło  d la  W ro c ła w ia n
W K PPS i KW  PPR interw eniują

u  tsm

r  (D okończen ie z e  s t ro n y  i - e / j  
N le mato Jest w  tym  winy 1 nas samych, 

f c  tok często gaśnie światło we W rocławia. 
Ma terenie naszego m iasta sg tacy, którzy 
baw ią Mg w  pajęczarzy elektrycznych, róż- 
y m l  karygodnymi sposobami kradną prąd 
n m ł ą  tym  drogie 1 trudne do napraw y czę­
ści instalacyjne. Przeciążenie Unii przez 
wtaczanie w  zakazane godziny płytek elek- 
tłycznych, żelazek do prasowania, grzejni­
ków, powoduje poważne zaburzenia i  oprócz 
narażenia państw a na kolosalne s traty  ma­
terialne, pozbawia obyw ateli światła. Obok 
^fch przyczyn Jest oczywiście cały szereg 
m y C h . Paktem Jest, że czujemy się wprost 
Sterroryzowani przez elektryczność. .

W  naradzie Juka odbyta sto w  sprawie 
niedomagali elektrowni udział wzięli: kie­

row nik wydziału ekonomlczno-przemy sło­
n eg o  WK.PPS tow. inż. Kuligowski, zastęp­
ca kierow nika takiegoż wydziału KW PPR 
tow. Lewkowicz, resortow y w iceprezydent 
miasta tow. mgr Poiniak, dyrektor Zjedno­
czenia Energetycznego tow. inż. Borowski, 
naczelny, dyrektor Elektrowni M iejskiej płk. 
Kasyno-Bruskl, dyrektor techniczny elek­
trowni inż. Orliński, naczelnik wydziału 
sieci elektrowni, dyrektor Gazowni M iej­
skiej tow. N agraba, przedstawiciele kolei — 
Bojko Konstanty 1 Lubelski M arian, dele­
gat C entrali Zbyta Produktów - W ęglowych 
oh.: Górka. >• ,

Po odczytaniu sprawozdania naczelnego 
dyrektora elektrowni — nastąpiła szczegó­
łowa dyskusja nad uwydatnionym i w spra­
wozdaniu trudnościami w  pracy. Wyjrfśnio-

M ro ż e ń
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KRONIKA
Dziś:
Marcelego pap. 
Jutro:
Antoniego, Mariana. 
Błogość dola:
4o 8 godz, 58 mm.

W W T T T P  WĘGLARKI PRODUKUJE 
PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW 

W 1 WROCŁAWIU
K Inicjatywy Centralnego Biura Konstrukcji 

y*T  ZJednoceenlu Przemysłu Fabrycznego i 
Wrr frtu Kolejowego w Poznaniu roaąracsęto w 
październiku ub. roku w Państwowej Fabryce 
Wagonów we Wrocławiu produkcję nowego 

węglarek. W ciągu ostatniego kwartału 
pb* roku fabryka wrocławska wyprodukowała iw węglarek polskiego typu. Nowa węgierka 
konstrukcji polskiej nie różni się zewnętrznie 
fo  poprzednio wyrabianych węglarek typu nie-' 
mieckiego, jednak Jest mocniejsza i trwalsza — 
odznacza się bowiem niezwykle silną kon­
strukcję.

KALENDARZ AKADEMICKI N A PÓŁKACH 
KSIĘGARSKICH

W cięgu ostatnich dni ukazał się w bardzo 
estetycznym wydaniu Wrocławski Kalendarz 
Akademicki' na rok 1947 nakładem Spółdziel­
ni Wydawniczej Drakami Uniwersytetu i Po­
litechniki Wrocławskiej.
* Na treść kalendarza składają' się między in­
nymi właściwy kalendarz terminowy z zazna­
czeniem wydarzeń historycznych,. wyczerpują­
ce dane dotycząee samorządu administracyj­
nego Uniwersytetu i Politechniki we Wrocła­
wiu oraz zarys historii polskiego Wrocławia 
ae szczególnym uwzględnieniem zabytków hi­
storycznych doby obecnej.
[Ukazanie się“ pożytecznego kalendarza - in- 

farmatora spotka się na pewno z należytym 
zrozumieniem ze strony społeczeństwa.

NA MARGINESIE GROŹNEGO POŻARU
W nocy i  dnia 7 na 8 stycznia br. Miejska 

Straż Pożarna wezwana przez patrol MO? -M- 
terweniowała na miejscu groźnego pożaru do- 
mu częściowo zamieszkanego przy ulicy Sien­
kiewicza. 48. Pożar po wielogodzinnej akcji 
ratunkowej zdołano opanować dopiero w dniu 
8 bm. o godzinie 7 rano. Dogaszenie i zabez­
pieczanie ocalonych Części i budynkuprzeciąg- 
nąlo się dó późnych godzin wieczornych.

W związku i  tym pożarem jak też i poprzed­
nimi pożarami m. in. pożarem stolarni w Pa- 
lawagu w dniu . 18 grudnia roku ubiegłego 
Miejska Zawodowa Straż Pożarna zwróciła się 
do , Ministerstwa Ziem Odzyskanych w War­
szawie z prośbą o przydzielenie Jej odpowied­
niego taboru samochodowego.

Tabor, którym w chwili obecnej posługuje 
się Straż, jest stanowego nie wystarczający 
szczególnie jeśli chodzi o jego Rość. W  wy­
padku analogicznym do dnia W grudnia, kie­
dy straż wzywana była jednocześnie do kilku 
pożarów terytorialnie odległych od ciebie prze­
ciętnie około 6 kilometrów, utrudniało to w 
Wysokim stopniu natychmiastową interwencję,

Licząc się z tym, że Miejska Straż Pożarna 
ma na terenie swego działania między innymi 
szereg bardzo poważnych ośrodków przemysło­
wych jak choćby Państwowa Fabryka Wago­
nów, czy Państwowa Fabryka Sztucznego Jed­
wabiu, należy spodziewać się uwzględnienia 
jej stanowiska, tym bardziej, że, jak nam 
donoszą, na tereriiej Miejskiej Zawodowej Stra­
ży Pożarnej w Gdańsku znajduje eię 10 auto- 
pogotowi strażackich, rewindykowanych jako

UDAREMNIONY NAPAD
Do mieszkania Niemki Ałfride Hipe wtar­

gnęło w godzinach popołudniowych? dwoje 
mężczyzn, przy czym1 * jeden z nich by{ ubrany 
w wojskowy mundur bez pasa. Grożąc uży­
ciem broni zrabowali pewną ilość garderoby
i obuwia. Sprawcy zostali jednak ujęci, docho­
dzenie w toku.

TRAGICZNY WYPADEK
W dniu 13 bm. na Rynku wrocławskim w 

chWili największego nasilenia ruchu ulicznego 
około godziny 6-ej po południu miał miejsce 
tragiczny Wypadek, spowodowany jak się oka­
zało wadliwą konstrukcją zwrotnicy tramwa­
jowej.

W  chwili mijania się dwóch tramwai linii 
„2“ i „4“, przyczepka wozu motorowego „4“-ki 
wskutek samoczynnego odskoczenia awrotnicy 
wjechała na tor sąsiedni, po którym i  przeci­
wnej strony jechała „2“..

W rezultacie przyczepka pociągnięta siłą 
wozu motorowego, wyskoczyła z szyn, zderza­
jąc się w tym momencie z  wozem „2“-ki. Sto­
jący na schodkach robotnik Pafawagu Wilkoń 
Mikołaj wskutek wypadku poniósł śmierć na 
miejscu, drugi z jadących o nieznanym nazwi­
sku odniósł poważne obrażenia ciała.
■ Zarówno Wilkoń jak i jego towarzysz je­
chali po nieprawidłowej stronie tramwaju, mi­
mo wyraźnego zakazu ze strony motorowego.

no przyczyny pochodzenia postoi elektronu, 
ni. W iążą się one ź dostarczaniem przez ko­
palnie węgla nieodpowiedniego gątunkn 1 
w ilościach , niedostosowanych do możliwoś­
ci rozładunkowych elektrowni. Radzono nad 
całym - szeregiem usterek natury  technicz­
nej, powodujących nienorm alny stan pracy. 
Zastanawiano się nad likwidacją zatorów 
wytworzonych przez nagromadzone trans­
porty węgla na Dworca Ódra. Między dele­
gatami kolei i elektrow ni nastąpiło całkowi* 
te uzgodnienie dalszego postępowania. Par­
tie polityczne zwTócą się do Władz central­
nych przemysłu węglowego w  sprawie ure­
gulowania istniejących niedociągnięć w  do­
stawie węgla przez kopalnie zarówno od­
nośnie w  gatunku Jak i  terminu. Omówiono 
też szczegółowo zagadnienie zatrudnionego 
w  elektrow ni personelu. Po uwolnienia du­
żej t liczby Niemców nie Zdołano jeszcze 
w szystkich stanow isk w  elektrow ni zapełnić 
elementem polskim. Napływ  sity roboczej 
jes t dość.nikły. Partie polityczne będą kie­
row ały odtąd do elektrow ni członków, po­
szukujących pracy. Przed elektrow nią wro­
cławską s taje  w  okresie - realizacji Planh 3- 
letniego poważne zagadnienie pełnego od­
remontowania wszystkich budynków i  urzą­
dzeń. Obliczono, że remonty te  pochłoną w 
ciągu trzech najbliższych la t 154' mil. zło­
tych. Dotychczas w  państwowym budżecie 
inwestycyjnym  pozycja ta  została pominię­
ta. Robotnicze partie polityczne l w  tej spra­
wie zainterw eniują u  właściwych czynników 
i należy liczyć się z je j przeprowadzeniem. 
Nie wątpimy, że niezwykle pożyteczna ini­
cjatyw a PPS 1 PPR w  sprawie zapewnienia 
światła mieszkańcom naszego m iasta przy 
ofiarnym wysiłku zainteresow anych zawo­
dowo czynników, niechybnie zredukuje ten 
tak  dotkliw y dla nas brak. Lecz i  każdy 
obywatel winien pamiętać o racjonalnym  
i uczciwym korzystaniu z prądu. W ykryci 
szabrownicy 1 złodzieje prądu elektrycznego 
będą potraktow ani z największą snrówciścią.

' ' A* ' ^
N arada czynników partyjnych z  przed­

stawicielami miasta, elektrowni, kolei, od­
była się w  atmosferze niezwykłe] powagi, 
W atmosferze nacechowane] głęboką troską 
o życie mieszkańca.

Tego rodzaju w gląd . partii robotniczych, 
w  działalność instytucji wspólne narady nad 
likwidacją bolączek w ich pracy uważamy 
za niezwykle pożądane. Podobne, narady 
powinny odbywać się .częście j/ rów nież z 
przedstawicielami innych zakładów, których 
p racą dotąd szw ankuje !  odbija się ujemnie 
na normalnym trybie życia'obyw atela.

D. E.

KLIN klinem

Podwójna buchalteria
, Miałem całe tycie ogromny senty­
ment dla ‘ buchalterii f  buchalterów. 
Przejmowało mnie to niebywałym po­
dziwem. 'Taka ęubieTńa, koronkowa ro­
bota., i '' V

Doszedłem do wniosku, ze coraz cię­
te j wyżyć. Bo liczyć tylko na fo, co mi 
kapnie z wierszówki? Aid mowy. A  tu 
tapteni Wyczytałem ogłoszenie, że pew­
na poWażna firma poszukuje zdolnych 
buchalterów. Płaca, powiada, według 
Omowy. To Ważne; Widać, że nie md 
tam stopni i zaszeregowań. No, zdolny 
jestem, nawet do„ wszystkiego, lego mi 
nikt w życiu nigdy nie zaprzeczał, a o 
buchalterii mam jak najlepsze wyobra­
żenie. 1 poszedłem.

Spodobałem się szefowi biura bardzo, 
dowiadywał się gdzie pracowałem i czy 
umiem zrobić bilans samodzielnie. Py­
tam go, Czy. chce tak, żeby Się zgadzała 
prawa z lewą. Popatrzył na mnie tro­
chę zdziwiony i zapytał mnie z kolei, 
czy robiłem zestawienia miesięczne. 
Gdy zapewniłem gb, te  nawet kilka 
razy #  miesiącu, wydawało mi się, że 
jest ju t całkiem zadowolony i zapytał 
jeszćze, jaki system przebitkowy znam. 
Odpowiedziałem na wszelki wypadek, 
te-w szystkie i umówiliśmy się, te  będę 
dostawał na początek 20 kawałków 
miesięcznie.

A  potem zaczęła się. Naznosllt mi 
stos papierzysków i powiedzieli, te  to 
trzeba rozszyfrować. Kazałem sobie 
z watną mińą dać szyfr, a w duchu 
dziwiłem s ię ,, co to za tajne kawałki 
są w  tej buchalterii,' że je trzeba Szy­
frem •pisać. PrzynieSli mi jakiś wyraz 
z ^cyframi i powiedzieli, te  to właśnie 
te szyfry. Czytałem, czytałem i nic nie 
mogłem zrozumieć. Nawet tego powtó­
rzyć nie umiem. Powiedziałem, że mu­
szę się zorientować, żeby mi na razie 
nie przeszkadzali. Przez dwa dni uda­
wałem, że muszę się zorientować, wre­
szcie pomocnik powiedział, te  bilans 
będzie spóźniony. Kazałem mu to roz­
szyfrować, bó sam będę zajęty IhnĄ, 
ważniejszą robotą.

Tak szło spokojnie przez kilka dni. 
Potem mój pomocnik zaczął coś wi­
docznie podejrzewać, bo przyniósł mi

WYSTAWA
„Od wyzwolenia do planu 3-Ietniego“

Dnia 12 stycznia VfVl f.  odbyło się otwarcie 
wystawy gospodarczej w gmachu hoteln „Po- 
lonia“. Otwarcia wystawy dokonał W zastęp­
stwie wojewody wrocławskiego naczelnik Biu­
ra Prezydialnego ob. Krakowian. Wystawa jest 
bezpłatna, a więc dostępna dla wszystkich i 
ma za cel obznajmienie obywateli z naszym 
dorobkiem od momentu wyzwolenia.

Oglądamy eksponaty Związku Gospodar­
czego R .P . „Społem*4, fabryk konfekcyjnych, 
wydziału progowego, oraz produkcję Państwo­
wej Fabryki Wodomierzy. 'Podobne Wystawy 
w dniach najbliższych będą otwarte w każdym 
powiecie naszego województwa. Uważamy tego 
rodzaju naoczne. i plastyczne zapoznawanie 
obywatela z wynikami pracy ' zbiorowej we

Izba Skarbowa we Wrocławiu

K O M U N I K A T
w sprawie zmiany właściwości rzeczowej urzędu rewizyjnego

* I.
1. Począw szy ód ro k u  podatkow ego 

1^*7 u rzędy  rew izy jne są  pow ołane do 
u s ta la n ia  zobow iązań podatkow ych, koń? 
Woli poboru  w  sp ra w ac h  podatków : erbro- 
♦owego, do chodów  ego- od w ynagrodzeń , 
o raz nadzw yczajnego  p o d a tk u  od w zboga­
ce n ia  w ojennego, ’ a  także  w sp raw ach  
k a r t  re je s trac y jn y c h  do p ro w ad ze n ia  do­
chodzeń i o rzeczn ictw a w sp ra w ac h  k a r ­
nych , do tyczących  tych  podatków  oraz do 
w y k o n y w a n ia ' czynności w  a d m in is tr a ­
cy jnym  postępow an iu  egzdkufyjnym .

Z u w ag i n a  przep isy  a r t. 7 d ek re tu  z 
d n ia  16 m a ja  1946 r, o postępow an iu  po­
d atk o w y m  (Dz. U. R. P. Ńr. 27, poz. 174) 
i n ą d  re w izy jn y  je s t w łaśc iw y w s p ra ­
w a ch  p o d a tk u  od w ynagrodzeń  d la 
w szystk ich  m ie jsc  z a tru d n ie n ia  położo­
n y c h  w  ok ręg u  urzędu , choćby n ie  byl 
w łaśc iw y  do w y m iaru  p o d a tk u  ob ro to­
w eg o  i doóhodowego ze w zględu n a  s ie ­
dzibę łu b  za rzą d  osoby p raw nej.
• W łaściw ość rzeczow a urzędów  re w izy j­
n y c h  W p o d a tk u  od w ynagrodzeń  rozpo­
czyna się  a d  d n ia  p łatności, p o d a tk u  od  
w ynagrodzeń , w yp łaconych  w .m iesiącu  
g ru d n iu  1946 ro k u .

, 2. Czynności, ok reślone w  p u n k cie  1) 
sp e łn ia ją  u rzęd y  rew izy jn e  w  s to su n k u  
d o  n a s tę p u ją c y c h  g ru p  podatników .:

ą) przedsięb io rstw  p aństw ow ych  i s a ­
m orządow ych, n iezależn ie od tego czy 
p o s ia d a ją  one odrębne od S k a rb u  P a ń ­
stwa, łu b  Z w iązku sam orządow ego osobo­
w ość p ra w n ą . Z a p rz ed sięb io rs tw a p a ń ­
stw ow e Uważa się  rów ńież przesięb io r, 
stw a, zo rgan izow ane n g  zasadzie p rzep i­
sów  p ra w a  handlow ego, w  k tó ry ch  k a p t* 1

ta le  za k ładow ym  u czestn iczą w yłącznie 
S k arb  P ań s tw a , o raz p rz ed sięb io rs tw a i 
In s ty tu c je  państw ow e, a  także  p rz ed się ­
b io rs tw a, zo rgan izów ane n a  Zasadzie 
p rzepisów  p ra w a  handlow ego, w k tó rych  
k a p ita le  zak ład o w y m  uczestn iczą obok 
S k arb u  P a ń s tw a / ' w y ł^ jm ! e ^ ^ r ź e 3 ś i ę “' 
b io rs tw a  i In s ty tu c je  państw ow e, p rz ed ­
s ięb io rs tw a ' i in s ty tu c je  sam orządow e, 
in s ty tu c je  spółdzielcze lu b  spółdzieln ie;

b) p rzed sięb io rs tw  p o z n a ją c y c h  pód 
za rzą d em  p aństw ow ym  Tub Związków 
sam o rz ąd o w y c h ;
i c) spó łdzie ln i: k tó ry ch  cz łonkam i .-są 
tak ż e  osoby p ra w n e  lu b  k tó ry ch  siedzi­
b a  z n a jd u je  się’ w m iejscow óści, -w- któ®ei 
z n a jd u je  się u rz ąd  rew izyjny,•- albo  k tóre 
p o s ia d a ją  p onad  trzy  oddzia ły , uw idocz­
nione w  re je s trzó  spó łdzie ln i;

d) p rzedsięb io rs tw  pozosta jących  pod 
za rządem  osób- p ra w a  publicznego F n ś ty  
tu cy j społecznych  i in n y ch  osób p ra w ­
n y ch -o  celach ' ogó lhej użyteczności, n a u ­
kow ych, o św iatow ych ,'' ’ kultur& jhych, 
sportow ych  w yznaniow ych,' op iek i spo­
łecznej i  dobroczynności, ja k  rów nież 
pód  za rząd em  zw iązków  zaw odow ych;

e )  spó łek  ak c y jn y ch  i kom andy tbw o- 
akcy jnych , in s ty tu c y j kredy tow ych  em i­
tu jący c h  l is ty  zastaw n e, J.owarzyętw 
w zajem nych  ubezpieczeń  p raż spółek  z 
og ran iczoną ódpow iedzialnośbią, k tórych  
k a p ita ł  zak ładow y  w y n o s i. co n a jm n ie j' 
100D00 zł.; k ry te r iu m  .w ysokości k ap ita łu  
zakładow ego n ie  m a  za stosow an ia w 
sp ra w ac h  nadzw yczajnego p o d a tk u  od 
w zbogacenia w ojennego.

D la u ła tw ie n ia  m niejszym  przedsię- 
: b iorstw om  w y w iązy w an ia  się  z obow iąz­

ków' podatkow ych  w y łącsa  się spod ko m ­
petencji rzeczowej U rzędu  - R ew izyjnego 
przedefębiiórstwa m niejsze podległe - Dy- 
rękcjom  P rzem y słu  M iejscow ego i p rz e­
k az u je  się  je  do kom petencji w łaściw ych 
tery toM aió ię • U rzędów  
zakresie  'w sz y stk ich  podatków  poraąw sźy  ’ 
od ir^ku ,1^47 ję k  róyn^eż zą la ta ^ b ie g łe i  
O zm ianie kom petećji zostan ie każde z 
pow yższych p rzedsięb iorstw  pow iadom io­
ne oddzielnym; pisihemi. ' ’

u. :M M
W obec . zrn ien io n ej/z , dn iem  .1 stycznia 

1947 w łaściw ośpi rzeczowej .u rzędów  w  
zak resie  p o d a tk u  obrotow ego, dochodo­
wego. i '  nadzw yczajnego, p o d a tk u  od 
w zbogacenia w ojennego Spółdzielń, nie 
posiadających  więcej, ja k  trzy  za re je s tro ­
w ane oddzia ły , Spółdzieln ie te u iszczą za ­
liczki m iesięczne p&dhtków obrotow ego i 
dochodow ego Za m iesiąc g ru d z ie ń ' 1946 
w kaęię u rz ęd u  rew izyjnego. Zaliczki 
m iesięczne p rz y p ad a ją ce  od obrotów  i 
dochodów za m iesiąc styczeń 1947, bieżące 
należności nadzw yczajnego pod atk u  od 
w ^ ó g a o en ij,; ,^ o ięń n e g o , ja k ó  ętóż w szel­
k ie za leg łości w'„ p o d a tk a ch  obrotowym , 
dochodow ym  i n adzw yczajnym  podatku  
.od w zbogacenia w ojennego, • podlegają 
uiszczeniu  w  kasach  w łaśc iw ych u rz ę­
dów skarbow ych. .W łaściw ym i m iejscow o 
d la  ty ch  spółdzielń  s ą  u rzędy  skarbo.we, 
w okręgu  k tó ry ch  spó łdzie ln ie  m a ją  sie­
dzibę. ; D an in a  N arodow a od  w szystkićh 
spółdzielń, m ających  siedzibę w okręgu 
w rocław skiej Izby - S karbow ej podlega 
u iszczeniu w  k asie  urzędu  rew izyjnego. 
(73) Izba Skarbow a w e W rocław iu

wszystkich dziedzinach naszego żyda gospo­
darczego za nieżwykle pożądane. *

Mamy jednak pew ne' zarzuty- eo do samej 
organizacji wystawy. Nie widzimy bowiem na 
niej eksponatów wszystkich zasadniczych fa- 
bryk i  wytwórni województwa dolnośląskiego.

-Wystawa trwać będzie cały miesiąc i sądzi­
my, że należałoby jak najszybciej uzupełnić ją 
stoiskami nieuwydatnionych dotąd przedsię­
biorstw.

ŚRODA, i j  STYCZNIA 
<.50—0.57: Sygnał Wrocławia. Za-powiedź 

stacji. Pieśń religijna (lok.); <.57—7.15: Trans­
misja z Krakowa; 7.1;—>7.3}: Wiadomości po­
ranne (kablem z W-y); 7.33—740: Program 
na dzień bieżący (lok.); 7.40—8.50: Koncert 
z Poznania; 8.50—11.57: Przerwa;1 >11.57— 
11.05:.,Sygnał ęzaau z Krakowa; i*.05-*ta.^j.‘ 
Audycja dla świetlic robotniczych, (z Katowic); 
12.35—13.00: Koncert( z Krakowa); 13.00— 
13.05: „5 minut poezji^ (z Krakowa); 13.65— 
14.00: Koncert (z Łodzi); 14.00—14.30 :Kon- 
cert z płyt : (lok.); - 14.30—14.3$:. Wiadomości 
i komunikaty wrocławskie 14.34—ió.oij:
Przerwa; ić,oo—'t?-1] ’- Program ogólnopolski; 
t-9.15- 19.30: Audycją przedwyborcza (lok.); 
19,30— Program ogólnopolski; 23:30— 
23,35: Lokalriy program nż jutą^ (lófch A iw f 
—23.55: Muzyka taneczna (lok.); 23.53—Ż4.01: 
Streszczenie ‘ Ostatnich wiadomości dkienntka 
wieczornego, sygnał czasu, hymn- i tóńieć au- 
•dycji Warszawy . I (z W-wy). -'

KONKURS
W ydział Pow iatow y w  Strzelinie ogła- 

sza niniejszym konkurs ńa stanow iska: i) 
D yrektora KKO w  Strzelinie, 2) Inżyniera 
względnie tec h n ik a1 budowniczego, .3) 
dwóch .techników drogow ych,' 4) m aszy­
nistki.
' Do konkursu mogą zgłaszać się kandyda­
ci,' k tórzy  odpowiadają następującym  w a­
runkom:
v a)-Óbywa-fejśtwO polskie,

.b ) dłuższa praktyka.
W arunki płacy w /g umowy.
Podania wiraż z odpisami dokumentów, 

życiorysem, oraz zaświadczeniem lojalno­
ść! w  stosunku do Państw a Polskiego £ 
gminy ostatniego m iejsca zanJiesżkąjiia 
podczas okupacji niemieckiej, należy kie­
row ać do W ydz. Powiatow ego w  Strzeli­
nie do dnia 26 stycznia 1947 r.

znowu jakieś papierki i powiedział, żą 
zestawił surowy bilans, żebym go po­
kazał szefowi. Znacząco dodał, te  szeł 
dobrze się na tym zna. Poszedłem do 
szefa z pewną miną, choć byłem bardzo 
niespokojny.

Szef przeglądał przez chwilę papiery 
1 potem pyta mnie:

— Jak tó jest możliwe? U pana kasa 
i  magazyn, są po stronie trma". Jak pań­
skim. zdaniem kasa albo magazyn mogą 
coś mieć?
ł S -. M M  :'A;'kłół ma mleć jak nie ka­
sa I magazyn? Może ja alba pan? Może 
u pana jest forsa, ale ja jestem ĝ oły 
jak święty turecki.

Starszy pan wściekł się I kazał mi się 
z miejsca zabrać. Mówił mi Imperty­
nencje- i' na odchódhym powiedział, że 
jestem arogancki Ignorant. Słyszał kto 
coś podobnego? Mam dość buchalterii 
ha całe tycie i dziwię się, jak ml się 
taka czarna magia mogła kiedyś wy­
dawać ciekawą. Pieron,

GDZIE dptfUum̂
WIECZÓR?

CZWARTEK LITERACKI
„Zagadnienia współczesnego teatru polskiego*, 

We czwartek, dnia 16 stycznia 1947 r- * 
godz. 17-tej odbędzie aią w  lokalu własnym 
pniy Placu Biskupa Nankiera nr 7, II  p. 
Czwartek Literacki Kol* Miłośników lite ra tu ­
ry i Języka Polskiego, na którym Krystynę 
Grzybowska wygłosi odczyt p t. „Zagadnie­
nia współczesnego teatru polskiego".

Wstęp wolny. Goście mile widziani. W  cza­
sie odczytu czynny bufet 1 „Kawiarni Uni­
wersyteckiej".

TEATRY
•TEATR POPULARNY OKZZ 

Balet Kopińskiego we W rocławiu 
W  dniach 14, 15 i  16 bm. w ystąpi znako­

m ity balet polski M ikołaja Kopińskiego, któ 
ry  Objechał całą Polskę i  ostatnio odniósł 
duży sukces w  W arszaw ie w  sali Romy.

Z OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ 
Opera Moniuszki „Straszny Dwór", którego 

przedstawienie poniedziałkowe odwołano 1 po­
wodu-przeszkód technicznych, będzie igrana w 
środę 15 bm. o godz. 18,30. — Zniżki ważne!

KIRA
„ŚLĄSK", Ogrodowa, 67, film  produkcji, 

polskiej „Zakazane Piosenki".
„WARSZAWA", Fredry 17, produk­

cji polskiej „Zakazane Piosenki".
„POLONIA", Żeromskiego 53, film  pro­

dukcji szwedzkiej „Evila M adigan".
„PIO N IER", S talina 71, „Romana Pa­

jaca".
„TĘCZA", Kościuszki 177, „Świniarka 1 

Pastuch".
„ŚLĄSK" początek seansów o godz. 14.30, 

17, 19 (J 19.30, w  niedziele o godz. 12, 14.30, 
17, 19.30.

„WARSZAWA" początek .seansów o godz. 
15, 17.30 i  20, w  niedzielę o godz. 12.30, 
15, 17.30 i  20.

„FAMA", Psie Pole, „A ktorka". — (RS- 
no czynne w piątki, soboty i  niedziele. Po­
czątek seansów ó  godz. 16 i  18, w niedziele
0 godŁ l ^  i t  i- 19).

Początek w  innych kinach o goda. 15, 17
1 19, w  niedziele i  święta o godz. 18, 18, 
17 i  19.

Ogłoszenia drobne"]
Browar „W iarńs" i  „Ratnszany" w e Wro­
cławiu zatrudni dwóch piwotrarów-fennen-- 
tatorów, znających się Jednocześnie n« 
urządzeniach chłodniczych. Reflektuje zię 
tylko na siły  wykwalifikow ane. Zgłaszecj 
się ul, Ruska 65 albo G rabarska 5/6. 1

Unieważniam skradzione dokum enty: ksif 
żeczkę w ojskową RKU Świdnica nr. F. 
0181771, prawo noszenia m edali i  1 odzna­
czeń, lista podziękowania za  odwagę 
Zwierko Bronisław, Kamionka nr. 29, po«, 
W ałbrzych. (74)

Unieważniam zaświadczenie RKU Żywiec- 
legitym ację ORMÓ na nazwisko Krajesz 
■Statoni. (75)

Unieważniam skradzione dokum enty: kar­
tę meldunkową,' zaświadczenie z  PUR Olei- 
nica, książeczkę w ojskową RKU Jarocin 
na nazwisko Poioński Czesław!

Zgubiono kartę ewakuacyjną z Niemiec, 
•PUR-u przeznaczenie n a  gospodarstwo, kM- 
tę RKU i .  m etrykę ślubną, Sojka StanlslSJu 
pocz. -Parchocin, przez Kaczanów. (w

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza żakup1! 
wagę dziecięcą w  dobrym stanie. Zgłoszę, 
ula: Karola Szymanowskiego 7. (7°)

Unieważniam skradzione dokumenty: k«“' 
karta , m etryka  urodzenia, zaświadczenie * 
obozu oraz kartę ew akuącyjną wydaną ** 
Lwowie na nazwisko Bilińska Maria. (W

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po H> zł za wyraz Poszukiwania rodzin I pracy po 5 »Ł, reklamowe iS zł. W tekście *25 zł . tłustym drukiem 100V> drotei. W a.-,____ - _______  ■ -  . T aI
krotnych ogłoszeniach — rabat Nekrologi 1 urzędowe — 15°/s rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Administracje nie odpowiada H ecznycb S0,/» d ro te i  Przy wielo-

Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni W ydawniczej .Wiedza* we Wrw-łewiu ul Wierzbowa 90.

Redaktor Mgr Bronisław Winnicki Wydawca Spółdzielnia Wydawn^ „Wiedza*


